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:eta lw ow ska
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha!., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogjoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hansm arna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna n liea  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, prze­
niósł adjunktów sądowych: Bronisława S w i ­
d e r s k i e g o  w Szczereu do Koraarna, i 
Władysława O r o b k i e w i c z a  w Kornarnie 
do Szczerca.

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego zamiano­
wał pozostających obecnie w służbie w Naj­
wyższym Trybunale adjunktów sądowych: 
dr. Feliksa Władysława B o c h e ń s k i e g o  
w Podgórzu i Tadeusza Leona Ł  u c z  a k o w ­
s k i e g o  w Zbarażu, adjunktami sekretarya- 
tu Bady w Najwyższym Trybunale sądo­
wym — ostatniego extra słatum.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwóvj, 2 i  listopada. 

(Reformy macedońskie).
(II.) W dalszym ciągu wywodów prze­

chodzi sprawozdanie do kwestyi żandarmeryi.
Finansowo ma ona byt zabezpieczony, 

gdyż potrzebne na jej utrzymanie fundusze 
spoczywają w bankach.

Chrześeiaaski kontyngent żandarmeryi, 
w którym mają przedstawicieli różne naro­
dowości i wyznania, stanowi 23 prc. ogólne­
go stanu. Ze zarząd i oficerowie zagraniczni 
należycie spełniają swą powinność, dowodzi 
już fakt, iż od kilku miesięcy nie otrzymali 
cywilni agenci ani jednej skargi na żandar- 
meryę.

Gruntownej reorganizacyi uległa także 
instytucya strażników polnych (Bekdżi). We­
dle nowych przepisów, wybierają tych stra-
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NA POLU CHWflŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z  czasów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

IX.
(Ciąg dalszy).

Panna Sienińska słuchała z dłońmi przy 
skroniach i z oczyma wbitemi nieruchomo 
przed siebie, więc Pągowski przerwał i, spoj­
rzawszy na nią raz-i drugi, zapytał:

— Czego się zapamiętywasz ?
— Ja się nie zapamiętywani,— odrze­

kła — jeno mi tak smutno, że i słów nie
mam....

I, nie znalazłszy słów, znalazła łzy- 
Pan Gedeon pozwolił jej się wypłakać do- 
woli.

— Lepiej, — rzekł wreszcie— żeby ci 
en smntek łzami spłynął, niż żeby się miał

żników gminy z pośród własnych członków. 
Strażnik musi też należeć do wyznania da­
nej gminy. Uregulowanie tej sprawy przy­
czynia się w znacznej mierze do rozwiąza­
nia kwestyi Albańezyków. Nie pozostały bez 
skutku także ekspedycye wojskowa przeci­
wko szczepom arnauckim, które obecnie do­
puszczają się znacznie mniej gwałtów na 
ludności ehrześciańskiej, niż do niedawna. 
Stanowcze jednak rozwiązanie kwestyi Ar- 
nautów może się dokonać dopiero zapomocą 
systematycznej, niegorąezkowej akcyi. Rząd 
turecki od chwili rozpoczęcia akc-yi refor­
mo wej wydalił 153 podżegaczy arnauckich i 
wykluczył ich od ostatniej aranestyi.

W zakresie reformy administracyi i 
sądownictwa podnieść należy przedewszyst- 
kiem znaczne pomnożenie personalu służbo­
wego, przy równoczesnem wciągnięciu ży­
wiołów chrześciańskich do służby państwo­
wej. Dokonano także puryfikaeyi personalu 
służbowego tych działów przez usunięcie u- 
rzędników skompromitowanych. Liczba chrze­
ściańskich urzędników doszła do 311. Bądź 
co bądź znaczny to kontyngent, a wzrośnie 
on w przyszłości przez stopniowe wciąganie 
coraz większej liczby chrześcian do służby 
państwowej.

Amnestyę osób politycznie skompromi­
towanych przeprowadzono pod ścisłą kon­
trolą cywilnych agentów w sposób bardzo 
liberalny. Czas wyznaczony zbiegom do po­
wrotu przedłużano . nawet o miesiąc ponad 
pierwotny termin. Z amnestyi skorzystało 
ogółem ponad 2000 osób.

Dzięki stosunkowo znacznemu już o- 
beenie uspokojeniu kraju można było o- 
becnie zająć się niezmiernie ważną kwestyą 
ekonomiczną, mianowicie uregulowaniem dzie­
sięcin. Dotychczasowy system wydzierżawia­
nia dawał powód do wielu słusznych skarg. 
Nowy projekt, podany przez Hasseina Hil- 
tniego baszę a opracowany wspólnie z a- 
gentami cywilnymi, usuwa wydzierżawianie 
i przyjmuje za podstawę wymiaru podatku 
przeciętny dochód z ubiegłych lat pięciu. 
Podatnikiem jest gmina, rozkładająca potem 
ogólną sumę na swych członków. Przypisa­
ny podatek rna pozostać w dotychczasowej 
wysokości przez lat trzy. Uiszczany będzie 
podatek w czterech ratach od sierpnia do

w sercu zaskalić. Ha, trudno! niech sobie 
jedzie, niechaj cudzymi talarami brząka, 
niech tyftyki z konia po błocie włó­
czy, pana udaje i warszawskim gamratkom 
dworuje. A my sobie tu ostaniem, moja 
dziewczyno.... I  zapewne — nie wielkać to 
pociecha, ale przecie pociecha, gdy so­
bie pomyślisz, że cię tu nikt nie zawie­
dzie, nikt nie narazi, nikt serca ci nie
okaleczy, że tu będziesz zawdy okiem w gło­
wie każdemu i że twoja szczęśliwość to bę­
dzie najpierwsza sprawa, a zarazem i ostatnia 
myśl mego życia. — Chodź....

I wyciągnął ku niej ramiona, a ona 
padła mu na piersi rozżalona, a zarazem i 
wdzięczna, jak córka ojcu, który ją  w chwili 
strapienia pociesza. Pan Pągowski począł 
znów gładzić swą jedyną dłonią jej płową 
główkę i długo siedzieli tak w milczeniu.

Tymczasem ściemniało; potem, zamarzłe 
szyby zalśniły światłem miesigeznem i psy 
ozwały się tu i owdzie z podwórca przecią­
giem szczekaniem.

Ciepło dziewczęcego ciała przeniknęło 
aż do serca pana Gedeona, które poczęło bić 
żywiej, ale że bał się zdradzić przedwcześnie, 
więc nie chciał dłużej narażać się na po­
kusę.

— Wstań, dziecko — rzekł. — Nie bę­
dziesz już płakać ?

listopada, t. zn. w czasie, gdy włościanin 
spieniężając swe płody rolne, ma podostat- 
kiem gotówki.

Porta wypracowała waryant tego pro­
jektu, opierając repartycyę podatku na wy­
miarze indywidualnej posiadłości gruntowej.

Oba projektowane systemy wprowadzo­
no na próbę, każdy w dziesięciu gminach 
wilajetu monastyrskiego, a wyniki doświad­
czeń użyte będą za podstawę reformy poda­
tkowej w wielkim stylu.

Rada Państwa.

Z  Izby posłów.
(Dalszy ciąg posiedzenia Izby z d, 23 b. m.j.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Izby, p. M i c h ej d a wykazywał, że 
na podstawie specyalnie przykrojonej ordy- 
nacyi wyborczej do Sejmu szląskiego, Niem­
cy są faktycznymi panami kraju. W sądo­
wnictwie niemal 90 prc. posad zagarnęli 
Niemcy, a także w szkolnictwie do niedawna 
byli sami Niemcy. Dla ludności okrągło 30 
tysięcznej Niemcy mają 10 państw- wych 

‘ sŁkó; średnich (Głosy: Slyehaieie, słuchaj­
cie!!) Natomiast Polaków i Czechów, mimo 
że stanowią większość, upośledza się na ka­
żdym kroku. Nieprawdziwym jest twierdze­
nie, jakoby mieszczaństwo i chłopi na Szlą- 
sku byli przejęci niemieckim duchem. Ró­
wnie bezpodstawnem nazwać wypada twier­
dzenie p. Demla, jakoby na Szląsku mógł 
panować pokój narodowościowy, gdyby nie 
wmieszanie się Rządu. Przeciwnie właśnie 
na Szląsku nie może panować pokój wobec 
agitacyj i zaborczego stanowiska Niemców.

Następnie omawiał p. Michejda spra­
wę równoległych klas słowiańskich w se- 

! minaryach nauczycielskich na Szląsku i 
przypomniał, że podanie o pozwolenie na 
prywatne seminaryum polskie leżało nieza- 
łatwione w Radzie szkolnej i Ministerstwie 
oświaty. Także prywatnemu seminaryum pol­
skiemu Niemcy byli przeciwni, a kiedy Rząd 
załatwił sprawę w znany sposób, zaczęto do-

— Nie będę — odpowiedziała, całując 
go w rękę, panienka.

— A widzisz! Oj t a k ! Pamiętaj zawsze, 
gdzie pewna ostoja i gdzie cicho ci będzie 
i przytulnie. Bo każdy młodzik rad wiać jak 
wiatr po całym świecie, a dla mnie ty jedna. 
To sobie dobrze zakonotuj!... Nieraz może 
myślałaś : „opiekun spogląda jak wilk suro- 
wie, rad patrzy kogo skrzyczeć i na moją 
młodość nie ma wyrozumienia" — a wiesz ty, 
o czem ten opiekun myślał i myśli ? Często 
o swojem minionem szczęściu, często o tej 
boleści, która mu jako grot tkwi w sercu — 
prawda, ale prócz tego, tylko o tobie, tylko 
o twojej przyszłej doli, tylko o tem, jakby 
ci wszystkiego dobrego przysporzyć. Z pa­
nem Grothusem tośmy eałemi godzinami tak 
gadali, aż się i czasem śmiał, że to (powiada) 
jedna mi tylko myśl ostała. A mnie chodziło 
o to, żeby ci po mojej śmierci chociaż ka­
wałek chleba spokojny i dostatni zapewnić.

— Nie daj Bóg mi tego doczekać — 
zawołała panienka, pochylając się znów ku 
dłoni pana Gedeona. I w głosie jej tyle było 
szczerości, że surowa twarz starego szlach­
cica zajaśniała na chwilę prawdziwą ra­
dością.

— Miłujesz że mnie choć ździebło ?
— Oj, opiekunie!
— Bóg ci zapłać, dziecko. Wiek mój 

niezbyt jeszcze podeszły i ciało — gdyby me

wodzić, że to jest tylko owoc agitacyj Ale 
co do tego należy odpowiedzieć, że my, Po­
lacy, agitujemy stanowczo za mało i musi­
my rozpocząć znacznie silniejszą agitacyę, 
aby naszym słusznym prawom stało się za­
dość. Nasze szkoły polskie i czeskie wycho­
wują tylko swoich, rodaków, i nie stawiają 
sobie za zadanie, jak szkoły niemieckie, wy­
chowania narodowościowych renegatów. My 
agitujemy także jawnie wśród rodaków. (0- 
klaski).

Zarzutu, że na cele szląskie płyną także 
pieniądze z Warszawy, mówca nie myśli 
zbijać. Owszem przyznaje to otwarcie, ale 
na odwrót zapytajmy, czy ktokolwiek robił 
Niemcom austryackim zarzut z tego, że bio­
rą pieniądze na Schulverein od Niemców z 
Rzeszy. Tak samo należy przpomnieć agita­
cyę Towarzystwa Gustawa Adolfa, prowa­
dzoną przez zawodowych agitatorów z Nie­
miec. A już najmniejszego prawa nie mają 
do kazań na temat antidynastyezaego uspo­
sobienia ci, którzy wybrali właśnie dzień 18 
sierpnia do demonstracji przeciw paralel- 
kom szląskim. Mówca przypomniał, że Sejm 
szląski wielokrotnie zaznaczył brak zakła­
dów dla kształcenia nauczycieli słowiań­
skich. Twierdzenie zaś, że popełniono błąd,
,wybierając ku temu miasto niemieckie, jest 
już choćby dla tego nieuzasadnione, że Cie­
szyn miastem lueraieckiem nie jest i nigdy 
nh-m nie będzie. Ale nawet połniędzy Niem- 
ćaa:! cieszyńskimi prawdziwych "jAcŁonów 
możnaby na palcach policzyć. Nawet orga­
na niemieckie, jak Sehl-es. D. Ztg. i Nm e 
Sehles. Ztg. same stwierdziły, że wzburzenia 
z powodu założenia paralelek niema, co zre­
sztą potwierdziły zgromadzenia, zwołane ce­
lem zaprotestowania. Odbyły się one przy 
bardzo nielicznym tylko udziale, pomimo, że 
zaproszono na nie Niemców z całego kraju; 
pisma więc owe, w obec braku wzburzenia 
musiały dopiero wzywać do agitacyj, albo­
wiem ich zdaniem Cieszyn jest tak samo za­
grożony, iak.... Port Arthura! (Wielka we­
sołość).

W dalszym ciągu p. Michejda pole­
mizował z p. K a i s  e r e m  i wziął Prezy­
denta kraju w obronę, nazywając jego po­
stępowanie zupełnie poprawnem. Polacy nie

.' wmuanr—uwiń i mu*—3 buwmm

rany w sercu i na skórze, byłoby dosyć 
czerstwe. Ale mówią, że śmierć siedzi zawsze 
pod wrotami a do domu zapuka kiedy zechce. 
W takim razie zostałabyś na świecie jeno 
z panią Winnicką. Pan Grothus dobry czło­
wiek i możny, który moją wolę i mój testa­
ment zawsze uszanuje — ale co do innych 
krewnych nieboszczki żony.... kto ich tam 
wie! A Bełcząezkę wziąłem po żonie. Nużby 
chcieli się spierać, nuż procesować.... Trzeba 
wszystko przewidzieć. Pan Grothus dawał i 
na to radę — pewnie że skuteczną, — ale 
dziwną, i dlatego nie będę ci o niej mówił.... 
Chciałbym króla jegomości zobaczyć, aby 
ciebie i mój testament jego opiece polecić. 
Ale król teraz sejmem i przyszłą wojną za­
jęty. Mówił pan Grothus, że jeśli będzie 
wojna, to wojska pod hetmanami pierwsze 
ruszą, a sam Jegomość w Krakowie przyzo- 
stanie.... Może wówczas.... Może razem się 
wybierzemy.... Ale co bądź nastąpi, wiedz 
o tem, dziecko, że wszystko, co mam, jest i 
będzie twoje — choćbym miał pójść w ostatku 
za pana grothusową radą. Ba!... choćby i na 
godzinę przed śmiercią!... Tak mi dopomóż 
Bóg. Jam przecie nie wiater w polu, nie 
pustak, nie łuszczymieszek, nie Taczewski!

(Ciąg dalszy nastąpi).



myślą robić żadnych zdobyczy narodowościo­
wych, domagają się tylko tego, co im gwa­
rantują ustawy zasadnicze. A jeśli im nawet 
tego dać się nie chce, to zmusza się ich do 
walki. (Żywe oklaski na prawicy).

Po przemówieniu p. Michejdy, p. F  r  e sl 
interpelował Rząd, czy zamierza interwe­
niować w sprawie robotników w fabryce 
Skody.

Następnie posiedzenie przerwano, a Pre­
zydent Izby zawiadomił, że p. W a l e w s k i  
postawił wniosek nagły, w którym powołał 
się na odpowiedź Prezydenta, daną posłowi 
Daszyńskiemu na żądanie wystąpienia prze­
ciw korrupcyi w Izbie, że inicyatywa w tej 
sprawie należy do Izby. W dalszym ciągu 
p. Walewski powołał się na wniesioną w 
maju w Izbie posłów interpelaeyę p. Breite- 
ra, której szczegóły nie mogły pochodzić od 
kogo innego, jak od akcyonaryuszy br. Pop- 
pera i od adwokatów dr. Frischauera i dr. 
Aschkenazego, zastępcy Stanisława hr. Wi­
śniewskiego. Wnioskodawca zwraca też u- 
wagę, że sąd cywilny w Wiedniu niesłusznie 
ubliżył członkowi Izby poselskiej, wydając 
wyrok bez dopuszczenia dowodu z jego stro­
ny, a w motywach wyroku dotknął go oso­
biście. Mówca przeto stawia wniosek o wy­
bór komisyi z 36, celem zbadania: 1. Gzy 
na prawdzie i faktach opierają się zarzuty, 
zawarte w interpelacyi z dnia 10 maja i w 
wyroku sądu handlowego z dnia 19 kwie­
tnia przeciw p. Walewskiemu, jakoby nad­
używał mandatu poselskiego do celów pry­
watnych? i 2. Na jakiej podstawie i za czyją 
interwencyą Ilyrekcya skarbowa we Lwowie 
zwróciła br. Popperowi zapłaconych 85.000 
koron ?

Prozydent oświadczył, że na wniosku 
tym znajduje się tylko podpis p. Walew­
skiego; musi go przeto poddać pod popar­
cie Izby. Za nagłością wniosku posła Wa­
lewskiego oświadczyła się niemal cała Izba, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Następne dziś.

Przedłożenie rządowe.
(Projekt do ustawy o stowarzyszeniach z o- 

graniczoną poręką).
Rząd wniósł w Izbie szereg projektów 

do ustaw, które najbardziej piekącym po­
trzebom czynią zadość.

Projekt do ustawy o Stowarzyszeniach 
z ograniczoną poręką czyni zadość powsze­
chnemu żądaniu, jakie ozwało się zaraz po 
wprowadzeniu tej formy Stowarzyszeń w 
państwie niemieckiem ustawą z dnia 80 
kwietnia 1892. Niemiecka ustawa handlowa 
z reku 1882 uznaje jako jedyną formę aśc- 
cyacyjną przedsiębiorstw, oparte na kapitale 
Towarzystwa akcyjne. Tymczasem nagroma­
dzenie kapitału za pomocą emisyi akcyj o 
niskich appoints zapewnia tę korzyść, że z 
oszczędności ogółu gromadzą się znaczne 
kapitały, które mogą wielkie usługi oddać 
dla celów handlu i przemysłu. Ale z powodu 
łatwego przechodzenia akcyj z ręki do ręki, 
stają się one przedmiotem obrotu handlo­
wego, towarem, skutkiem czego stosunek 
akcyonaryuszy do Towarzystwa staje się zu­
pełnie -luźnym; akcyonaryusze nie mogą na­
wet znać dokładnie stanu interesów i już

zakładanie takich Towarzystw bywa proce­
derem bardzo skomplikowanym, utrudniają­
cym wejście ich w życie.

Nowa forma Stowarzyszeń, odwzoro­
wana przez projekt rządowy z ustroju po­
dobnych Towarzystw w Niemczech, wymaga 
ściśle określonego kapitału zarodowego dla 
przedsiębiorstwa. Gromadzenie kapitału zapo- 
mocąsubskrypcyi jest wykluczone. Projekt czy­
ni zawisłym udział od solennej formy aktu no- 
taryalnego, wymaga podobnie solennej formy 
także dla cesyi udziału, zapobiega obchodze­
niu przepisów przy zakładaniu i t. d. Udział 
każdego członka musi być jednolity t. z 
nikt nie może posiadać kilka udziałów. Na 
zewnątrz nie mogą udziały mieć charakteru 
towaru. Ponieważ zaś takie Towarzystwa nie 
mogą apelować do osób niezamożnych, usta­
nawia się jako minimum  wkładki udziałowej 
kwotę 500 koron.

Co do organizaeyi obowiązują podobne 
zasady jak przy organizacji Towarzystw ak­
cyjnych — niemniej jednak dzięki wyłu- 
szczonym już postanowieniom zmusza pro­
jekt właścicieli udziałów do ściślejszego 
związku z, Towarzystwem. Dla zakładania 
Stowarzyszeń z ograniczoną poręką nie trze­
ba żadnych koncesyj ; wyjąwszy pewne tyl­
ko kategorye, które wymagają szczególnego 
nadzoru ze strony Państwa. Właściciel u- 
działu ma prawo wglądania w księgi i pa­
piery Towarzystwa, o ile osobną umową nie 
ustanowiono rady nadzorczej. Radę nadzorczą 
zaś muszą ustanawiać dla siebie Towarzy­
stwa o wielkich rozmiarach kapitału i liczby 
członków.

Towarzystwo ma zresztą prawo w u- 
mowie przy zakładaniu normować na wła­
sną rękę obowiązki i przywileje poszczegól­
nych członków. W osobnym ustępie prze­
widuje projekt zwłaszcza umowę Towarzy­
stwa z członkami co do ewentualnych wpłat 
dodatkowych na dalsze prowadzenie przed­
siębiorstwa.

Ubezpieczenie wierzycieli Towarzystwa 
opiera się na kapitale zakładowym i na nie­
dopuszczalności wypłat, które uszczupliłyby 
ów kapitał. Nadto ogół członków odpowiada 
finansowo za nieuiszczone i niemożliwe do 
ściągnięcia wkładki, nadto zaś dopuszczalne 
jest nałożenie na członków poręki subsy- 
dyarnej, jak n. p. przy Stowarzyszeniach 
zarobkowych.

Nowe Stowarzyszenia podlegać będą II. 
głównemu ustępowi ustawy podatkowej, a 
opłacać mają 10-procentowy podatek dopiero 
od 500.000 koron czystego dochodu, poniżej 
zaś tej sumy podatek coraz niższy aż do 5f/0. 
Towarzystwom o znacznych rozmiarach przy- 
służać będzie jeszcze i ten przywilej, iż u- 
wolnione będą od dodatkowego podatku od 
dywidendy.

Te postanowienia dają nadzieję, że no­
wa forma okaże się dla stowarzyszeń akcyj ­
nych bardzo pożyteczną.

Z klubów.
K l u b  c z e s k i  odbył d. 23 b. m. po­

siedzenie, na którem był także P. Minister 
R a n d a .  Dziękując za powitanie ze strony 
prezesa klubu dr. Pacaka, prosił P, Minister, 
aby ufano, że chce jak największe usługi

oddać krajowi. Celem polityki czeskiej win­
na być spokojna praca nad podniesieniem 
kultury narodowej, wzmocnienie życia eko­
nomicznego i podniesienie legalnego wpływu 
Czech. Krewkie natury, głoszące, iż da się 
jednym rozmachem wszystko uzyskać, są 
największą przeszkodą w uzyskaniu tych zdo­
byczy. Do celu dochodzi się w polityce nie 
za pomocą jałowych walk, jeno wyzyskując 
skrzętnie to, co możliwe. Takiej właśnie po­
kojowej ewolucji szczerym opiekunem i po­
mocnikiem pragnie być P. Minister.

Prezes klubu dr. P a c a k  oświadczył, 
że wypowiedzieć może tylko osobiste zapa­
trywania. W Czechach niemasz nikogo, kto 
nie żywiłby gorącej czci dla osoby dr. Randy. 
Ozy jednak polityka czeska pójdzie drogami, 
które wskazał P. Minister, to okaże przy­
szłość.

Poczem .klub przystąpił do dyskusji 
politycznej.

Na następnem posiedzeniu klubu cze­
skiego wybrano posła Pacaka ponownie pre­
zesem, pierwszym wiceprezesem wybrany 
został dr. Stransky, drugim p. Kramarz. Do 
komisyi parlamentarnej wybrani zostali: dr. 
Herold, posłowie Kaftan i Sileny. Jako uzu­
pełniający członkowie do komisyi weszli: pp. 
Ho w o r k  a,  br. B r a z a k  i S p i n d l e r .  Po­
lityczna dyskusya toczyła się następnie w 
dalszym ciągu, lecz nie została ukończona.

Położenie m Węgrzech.

Do Frcmderiblattu donoszą z Budape­
sztu pod d. 22 b. m.: W poiitycznem poło­
żeniu nie zaszła żadna zmiana. Obie strony 
zajęte są zbrojeniem się do walk na prowin­
cji, na gruncie zebrań wyborczych. Magyar 
Hirlap donosi, że hr. Tisza zamierza syste­
matycznie wyjaśnić w obee kraju przyczyny, 
które skłoniły go do znanego kroku. Istnie­
je mianowicie zamiar podzielenia kraju na 
okręgi; w każdym okręgu zwrócić się ma 
inny członek gabinetu wprost do ludności 
z wyjaśnieniem. Lwi udział w pracy tej 
przeznacza hr. Tisza dla siebie, wybrawszy — 
jak głoszą — 21 miejsc, w których sam po­
jawi się osobiście i będzie przemawiać.

Pogłoski o przesileniu w łonie gabine­
tu nie znajdują najmniejszej wiary. Nad 
akcyą teraz wdrożoną, obradował gabinet 
jeszcze we wrześniu i wszyscy ministrowie 
oświadczyli się solidarnie za programem br. 
Tiszy. Zarówno też Tisza, jak wszyscy mi­
nistrowie zdecydowani są stanąć osobiście 
przed wyborcami i zdać sprawę z tego, co 
się stało.

Wedle dzisiejszej depeszy z Budape­
sztu wystąpił ze stronnictwa liberalnego po­
seł S z e c b e n y i .  Juliusz Andrassy w otwar­
tym liście zawiadomił wyborców, że wystę­
puje z partyi liberalnej, lecz do opozycyi 
się nie przyłączy.

Wedle Festi Najdo pierwsza konferen­
c ja  dysydentów stronnictwa liberalnego od­
była się dnia 21 b. ra. u hr. Juliusza Aa- 
drassego. Głównym przedmiotem narady mia­
ła być kwestya, jakie dysydentom wypada 
zająć stanowisko w obec opozycyi.

II Droga nowej ery w  Rassyi,
Stoimy — o ile przypuszczać się godzi — 

w obec ważnego przewrotu dziejowego, który 
na całej Europie bardzo znaczące wywrzeć 
może piętno. Jak już dawniej pisaliśmy, zwo­
łano, a następnie odwołano, w Petersburgu 
zjazd przedstawicieli ziemstw, program bo­
wiem obrad tych delegatów napoił zgrozą i 
przestrachem sfery, dzierżące w Rossy i w tej 
chwili ster władzy.

„Projekt konstytucyi!“ te dwa wyrazy 
uderzyły z siłą gromu w nieprzygotowane 
umysły ministrów i doradców młodego mo­
narchy. Po paru dniach wahania, postano­
wiono rzecz całą ubić przez zakaz zjazdu. 
Nic to atoli, nie pomogło : delegaci ziemstw 
obradują w Petersburgu, pod bokiem dorad­
ców cesarskich, p r y w a t n i e ,  a pogłoski, 
przedostające się na ulicę z poza zamknię­
tych szczelnie drzwi mieszkania marszałka 
szlachty, Stachowicza, napawają wszystkie 
wolnomyślniejsze umysły otuchą pomyślniej­
szego jutra dla państwa i zamieszkujących je 
ludów.

Czas otrzymuje w tej sprawie — via 
Berlin — dwie znaczące depesze, które po­
wtarzamy w dosłownem brzmieniu.

Pierwsza z nich głosi, że kongres 
ziemstw nabiera coraz większego znaczenia. 
Odbywa się on w mieszkaniu marszałka 
szlachty Stachowicza. Przybyło -98 delega­
tów. G ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  o b r a d  
j e s t  s p r a w a  k o n s t y t u c y i .  Siedmdzie- 
sięciu jeden delegatów przeciw 27 oświadczyło 
się za konstytucyą. Wybrano komisyę, która 
zredaguje ostatecznie uchwały. Słowa „kon- 
stytucya“ nie użyto ani razu i zastępowano 
go równoznacznymi wyrazami. Deputowani 
przedłożą ks. Mirskietnu osobiście uchwały 
kongresu z prośbą, by podał je do wiado­
mości cara. Cała rossyjska inteligeneya in te­
resuje się ogromnie przebiegiem kongresu 
Wszędzie słyszeć można nadzieję, że Ros­
sy a stoi u progu wielkich reform i że car 
nie pominie milczeniem uchwały tak poważ­
nej korporacyi. — Dziennikom zabroniono 
wspominać cokolwiek o kongresie.

Według drugiej: Yorwarts donosi z 
Petersburga, jakoby jeden z członków kon­
gresu ziemstw przedłożył następujący pro­
jekt konstytucyi: Na czele państwa stoi ce­
sarz i duma; zaprowadza się wolność oso­
bistą sumienia i zgromadzania się. Cesarz 
składa przysięgę na iastytueye państwowe. 
Ministrowie są odpowiedzialni za czynności 
cesarza. Duma ma dwie Izby. Pierwsza skła­
da się z reprezentantów ziemstw, druga z 
reprezentantów ludu, wybranych przez po­
wszechne tajne głosowanie. Czynne i bierne 
prawo wyborcze mają wszyscy pełnoletni 
mężczyźni. Władza wykonawcza spoczywa w 
ręku kanclerza, który mianuje ministrów.

Stoimy wobec nowej ery dziejowej; a 
jeśli pragnienia kulturniejszych jednostek 
w społeczeństwie rossyjskiem odniosą czę­
ściowy choćby tryumf, wówczas olbrzymie 
państwo — raz wstąpiwszy na drogę ro­
zumnych reform i spokojnego, racyonalnego 
rozwoju — odrodzi się moralnie, a mate-

54)

il i t m t u i y

DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego),

XX.
(Ciąg dalszy).

Nina z największem wzruszeniem skoń­
czyła czytanie listu Michała. Siedziała po­
tem długi czas z papierem w ręku, zamy­
ślona.

— Jest więc chory ? — szepnęła. — 
Chory, sam jeden, bez środków do życia! 
Biedny Michał! I to ja jestem wszystkiego 
przyczyną. Gdyby mnie nie był pokochał, 
byłby jeszcze u swego wuja!,.

Przeczytała znowu list płacząc z żalu 
i powtarzając: „Biedny M ichał!“ Och! gdy­
by mogła pojechać czuwać nad nim, gdyby 
mogła przynajmniej posłać mu cośkolwiek. 
Ale nie posiadała do dyspozycji ani stu 
franków. Jeden tylko pan de Saverne mógł 
jej przyjść z pomocą. Ale czy zechce coś 
uczynić dla szczęśliwszego rywala? Nie. Nina 
dobrze go znała: będzie nieubłagany. Nie 
bywa się wspaniałomyślnym dla przeciwni­
ka, jeżeli się go uważa za zwyciężonego.

— A więc! powiem mu, żem zapo­
mniała o panu Michale! — szepnęła młoda 
dziewczyna w przerażeniu. — Powiem mu, 
że go kocham, jego, którego nienawidzę z

całej duszy. Powiem mu, i udowodnię. Je- ; 
żeli innej rady niema! " j

Och! a jednak, cóż za życie. Rzucić ] 
na pastwę, wrogowi, nietylko ciało swoje ale 
i duszę, wyzuć się z całej godności osobistej, 
całej szczerości, żyć w nieustannej masce, 
głaskać, gdy kąsaćby się chciało! Och! ga­
lery niczem są w porównaniu do tego!.,. 
A przecież, nie było się co wahać; trzeba 
pogodzić tych dwóch ludzi i okazać się u- 
przejmą dla starego, aby on znowu stał się 
miłosiernym dla młodego.

Kilka goazin temu nie myślała, że bę­
dzie zdolna poniżyć się do tego stopnia. Ale 
chcąc przyjść w pomoc Michałowi, Micha­
łowi, który był chory i biedny, żadne po­
święcenie, żadna hańba nic ją  kosztować nie 
będzie. Ona tak kochała! Kochała do tego 
stopnia, że wyrzec się zdoła; i z miłości 
dla niego, stanie się słodką dla wstrętnej so­
bie osobistości.

Teraz pan de Saferne mógł już przyje­
chać, będzie'przyjęty bez goryczy ; Nina bę­
dzie miała siłę otworzyć mu ramiona z u- 
śmiechem.

Deszcz znowu zaczął padać mgłą za­
snuwaj ąc horyzont. Las rozrzucał na wiatr 
pożółkłe swoje liście. Nina patrzyła na smu­
gi deszczu, zmęezonerni oczami, w których 
zdawało się, że radość nigdy już błyszczeć 
nie miała.

O piątej, gdy dzień miał się już ku 
schyłkowi, Anna przyszła oznajmić, że pan 
de Saverne przybył do zainku.

Nina wstrząsnęła się od głowy do stóp. 
Ucałowała list Michała i zeszła na dół.

XXI.
Piękny Armand przestał już mieć na­

dzieję. To też list Niny wprawił go w unie­

sienie. Tak dawno tego p ragną ł! Miał ogro­
mną ochotę pojechać natychmiast, ucałować 

| rękę, którą mu podawano. Ale pomyślał so­
bie, nie bez słuszności, że byłaby to bardzo 
niezręczna polityka. Ponieważ przestano się 
dąsać, trzeba się stać pożądanym.

Pojechał więc dopiero o trzeciej. Ubrał 
się w jasne pantalony, surdut do figury — 
biust jego innych nie znosił — i podkręcił 
wąsiki w tryumfalne łuki do góry, z czern 
mu było bardzo do twarzy.

W  drodze, dowiedział się, że przeszłej 
nocy _ pożar wybuchnął w zatuku de Mont 
berthier. Wiadomość ta nie bardzo mu była 
do smaku i czoło jego się zmarszczyło.

— Do l ich a ! — mruknął sam do sie­
bie — posyłają po mnie jak po budowni­
czego, czy mam ściany odbudowywać?

I nie będąc pewnym czy jest kochany 
dla swojej własnej osoby, postanowił, że bę­
dzie zimny w obec panny.

Przyjechał do zamku, wszedł do wiel­
kiego salonu w parterze i czekał.

Młoda dziewczyna prawie natychmiast 
się ukazała. Była rozczulająco blada. Ze zwy­
kłą swoją swobodą w obejściu pan de Sa- 
verne przywitał się, zapytał o zdrowie hra­
biego, oświadczył, że psie zimno na dworze, 
a potem, zakładając nogę na nogę, rzekł:

— Otrzymałem bilecik pani. Czy ze­
chce pani udzielić mi bliższych określeń? 
Bilecik był bardzo zwięzły.

Nina drżała.
— Pan nie zrozumiał? — bąknęła, nie 

podnosząc głowy.
— Słowo daję, że nie! Słyszałem, że 

wszczął się ogień tej nocy w zamku; czyby 
bilecik pani miał jaki związek z tym wy­
padkiem ?

— Och! nie panie! — odrzekła panna 
de Montberthier, mrugając oczami w nieby­

wały sposób. I czyniąc wysiłek, aby ślinę 
przełknąć, zdołała dodać:

— Bilecik był napisany wczoraj; wła­
śnie pożar przeszkodził mi wysłać go wcze­
śniej.

Czoło Armanda rozchmurzyło się a 
głos jego nabrał tonu gruchania, jak da­
wniej.

— Zapewne, że przypominasz sobie 
ostatnią naszą rozmowę — rzekł przysuwa­
jąc się z fotelem do młodej dziewczyny. — 
Oznajmiłem wtedy, że nie zobaczysz ranie 
pani więcej, jeżeli sama wrócić ini nie ka­
żesz. Wezwałaś mnie dziś rano: czy na to, 
aby nareszcie dać mi odpowiedź?

— Tak, panie! — odrzekła Nina na 
pół umarła.

— A ta odpowiedź?...
— Oto jest.
I zamykając oczy młoda dziewczyna 

wyciągnęła rękę bojaźiiwie.
— Odpowiedź mi się podoba, drogie 

dziecko i zatrzymuję ją  przy sobie — od­
rzekł pan de Saverne z galanteryą.

Wziął rękę młodej dziewczyny i uwięził 
w swoich.

— A więc — zapytał z uśmiechem 
zwycięskim — zastanowiłaś się dobrze, ko- 
chaneezko?

— Tak, panie.
— Nie jestem ci nadto niemiły?
— Nie, panie.
— Śniegi mego czoła nie mrożą róż 

twojego oblicza? że się wyrażę stylem na­
szych ojców.

— Och! panie...

(Ciąg dtlsay nastąpi).
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ryalnie odzyska wszelkie straty, na dalekim
poniesione Wschodzie, z lichwiarskim na­
wet procentem.

WOJNA
rossyjsko - japońska

Z widowni walki.
Generał porucznik Saeharow telegra­

fuje do sztabu generalnego: Nasi strzelcy 
ochotnicy obsadzili 20 b. m. o 4 rano wzgó­
rze po obu stronach wąwozu Szinhejlin, 
mniej więcej o 4 kim. na północ od Ozitun 
go. 9 naszych strzelców podsunęło się aż 
pod obwarowanie japońskie, rzuciło kilka 
granatów ręcznych, poczem otworzyło szybki 
ogień karabinowy na Japończyków, którzy 
się ze stratami cofnęli. Strzelcy zabrali po­
zostawioną broń i amunicyę. Dnia 21 b. m. 
część oddziału rossyjskiego, który poprze­
dnio walczył z Japończykami został zaata­
kowany, nieprzyjaciela jednakże odparto ze 
stratami. Nasze straty wynoszą: 10 oficerów, 
30 żołnierzy rannych a 10 żołnierzy zabi­
tych. Dnia 22 b. m. Japończycy zajęli wieś 
Sahepu. Noc na 23 b. m. minęła spokojnie.

Wedle informacyj japońskich p o d P o r ­
t e m  A r t h u r a  dostrzeżono onegdaj, iż bu­
dynek, położony koło arsenału, stanął w po­
łudnie w płomieniach i palił się do godziny 
10 wieczorem.

Eskadra bałtycka.
lem ps oblicza, że pierwsza część es­

kadry Bałtyckiej, która popłynęła^ dookoła 
Afryki, przebyć musi, aby dostać się do 
Portu Arthura, przestrzeń 17 200 mil.

Gdyby eskadra ta popłynęła była przez 
kanał Suezki, to oszczędziłaby sobie 4 000 
mil. Ale i tak daleka droga niczem nie grozi 
okrętom, ponieważ pancerniki „Suworow“, 
Aleksander III,", „Borodino1* i „Orzeł11 są 
zupełnie nowe i przebywać mogą od 7 do 8 
tysięcy mil, nie zatrzymując się dla uzupeł­
nienia zapasów.

Najbliższą stacyą eskadry po Dakarze 
ma być Diego Suarec (odległy o 6.000 mil).

Drogę okólną wybrano dla części Roty 
rossyjskiej w tym celu, by mogła ona dojść do 
miejsca przeznaczenia w ordynku bojowym, 
dlatego to admirał Rożdżestwieński postano­
wił unikać wąskich przesmyków i mórz w 
rodzaju kanału Suezkiego i morza Czerwo­

nego, gdzie z łatwością urządzoną mogłaby 
być zasadzka nieprzyjacielska.

A l e k s i e j  e w.
Jak telegramy doniosły, został namie­

stnik Aleksiejew. mianowany członkiem rady 
państwa i komitetu ministrów. Takie mia­
nowanie bywa zazwyczaj gorzką, acz zaszczy­
tem osłodzoną pigułką, oznacza bowiem ko­
niec karyery. W ostatnich latach zdarzył się 
jeden tylko wypadek powrotu z rady pań­
stwa do czynnej służby. Było to mianowicie 
powierzenie generał - gubernatorstwa war­
szawskiego Czertkowowi, po 25 latach wy­
poczynku. Ponieważ jednak Aleksiejew nie 
został dotąd złożony z urzędu namiestnika 
dalekiego Wschodu, nie wiadomo jeszcze na- 
pewne, czy i u niego wejście w skład rady 
państwa ma być równoznaczne z zapieczęto­
waniem dalszej karyery.

K R O I I K A

Lwów , M  listopada.

— Kalendarz. Piątek (25) Katarzyny 
p. — Chwalimira — Joana Mył.

Wschód słońca o godzinie 7 29 rano, za­
chód o godzinie 4 07,

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, ciepło, następnie deszcz; w Galicyi 
zachodniej: Pochmurno, deszcz, silne wiatry, tem­
peratura spada.

— Łowy Dworskie w Godollo.
Najj. Pan udał się dnia 22 b. m. z orszakiem 
w towarzystwie Najd. Arcyfesięeia Józefa Augu­
sta i Najd. Arcyksiężny Augusty, jako też węg. 
ministra rolnictwa TaLliana na łowy z nagonką 
do rewirów Valko. O godzinie 6 wieczorem od­
był się obiad u Najw, Dworu, poczem Ni aj d 
Areyksiąźę Józef August, Najd. Arcyksiężna Au­
gusta i minister Tallian wyjechali z powrotem 
do Budapesztu.

— Z c. k. kolei państwowych.
Starszy komisarz maszyn Mateusz, Ebenberger 
w Stryju, zamianowany został naczelnikiem tam­
tejszej ogrzewalni.

— Nadanie prezenty. Grono profe­
sorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, wykonując 
prawo patronatu, nadało prezentę na probostwo

św. Mikołaja w Krakowie ks. dr. Józefowi Ey- 
ohlakowi, proboszczowi w Pleszowie.

— Z Uniwersytetu. Pp. Marek An- 
derman, rodem z Buczacza, i Abraham Gelber, 
rodem z Krystynopola, otrzymali na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W piątek, dnia 25 b. m., o godzi­
nie pół do 8 w sali XIV Uniwersytetu, ulica 
św. Mikołaja 4, II piętro, prof. dr. K. Twar­
dowski: „Główne prądy w filozofii wieku XIX11

— Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich odbędzie nadzwyczajne walne zgromadze­
nie we wtorek, dnia 29 b. m., o godzinie pół 
do 6 wieczorem w sali Kasyna miejskiego we 
Lwowie.

Na porządku dziennym: Sprawa ulokowa­
nia części funduszu żelaznego Towarzystwa w 
nieruchomości.

— W Szkole nauk politycznych
rozpoczyna jutro, w piątek, ks. kanonik Adam 
Sapieha szereg wykładów o „Historyi Kościoła 
katolickiego w Polsce porozbiorowej11.

#  Wieczorek Mickiewiczowski.
Ku uczczeniu 59-tej rocznicy zgonu Wieszcza 
Adama urządziła wczoraj lwowska Czytelnia ka­
tolicka wieczór muzyczno-wokalny. W pięknie 
przystrojonej w zieleń sali odczytowej jaśniał na 
estradzie biust Wieszcza. Słowo wstępne wypo­
wiedział' p. Kucharski, profesor gimnazyum IV, 
kreśląc w barwnych zarysach potęgę pieśni 
Adama; przytem zaznaczył mówca, że hołd pa­
mięci Mickiewicza ze strony Czytelni katolickiej 
w obecnej dobie, nie jest zwykłym obchodem ro­
cznicy, lecz oddźwiękiem tych spotęgowanych uczuć 
czci i uwielbienia, jakie kraj cały przenikają z 
nkazyi niedawnego odsłonięcia we Lwowie ko­
lumny Mickiewicza.

Po tern przemówieniu nastąpiły liczne pro­
dukcje wokalne, skrzypcowe i fortepianowe, jak 
prześliczny śpiew panny M. Stefflównej : „Znasz 
ii ten kraj11 i „Cicha jak noc11, Sonata Kreutze- 
rowska na foitepian i skrzypce, oraz Mendel- 
sohna koncert e-mol (pp. St. Zagórski i J. Ba- 
rącz), sonata Beethovena i koncert Saint-Saen- 
sa, oraz deklamacje : „Koncert nad koncerta­
mi11 i „Nam nie wolno11, wygłoszone przez p. 
Kruczkowskiego. Publiczność wypełniła salę po 
brzegi.

#  Ubezpieczenie wodociągów.
Celem zapewnienia zakładowi wodociągowemu 
możności pokrycia strat z wypadków nieszczęśli­
wych, wywołanych jakąś siłą żywiołową, posta­
nowił magistrat lwowski ubezpieczyć ten zakład 
w 1. austr. Zakładzie ubezpieczenia od wypad­
ków w Wiedniu, a to na 300.000 K. na wy­
padek klęsk żywiołowych, w których padłoby

więcej ludzi, zajętych przy wodociągach; na 60.000 
K. w razie zabicia jednego człowieka i na 45.000 
K. w razie, gdyby wskutek podmulenia przez 
wodę została uszkodzoną prywatna własność. 
Roczna premia asekuracyjna wyniesie od tych 
ubezpieczeń kwotę 940 K.

—  Z Tow. prawniczego. W piątek, 
dnia 25 b. m., o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Kościuszki 
1. 18, I piętro) pogadanka na temat: „Odsetki 
od podatków nieprawnie pobranych11. Referent: 
dr. Zygmunt Gargas.

— Zebranie członków lwowskiego od­
działu Tow. pedagogicznego odbędzie się dnia 3 
grudnia o godzinie 7 wieczorem w szkole wy­
działowej im. królowej Jadwigi. Mówić będą: 
p. Bolesława Bieńkowska: „O kobiecie współ­
czesnej"; p. Stanisław Majerski na temat: „Zja­
wiska astronomiczne na globusie" i p. Piotr 
Zdeck: „O kacerstwach pedagogicznych".

— Kurs sadownictwa. Zarząd lwow­
skiego oddziału Tow. pedagogicznego otwiera dla 
członków swoich kurs sadownictwa pod kiero­
wnictwem p. Kubika. Wykłady odbywać się będą 
na Uniwersytecie. Pierwszy wykład odbędzie się 
jutro, w piątek, o godzinie 7 wieczorem. Terminy 
dalszych wykładów będą podane na pierwszym 
wykładzie.

— Ku uczczeniu rocznicy listopado­
wej urządza Tow. polskiej młodzieży rękodziel­
niczej im. Jana Kilińskiego w niedzielę, d. 27
b. m., o godzinie 11 przed południem uroczysty 
poranek w lokalu własnym przy ul. Akademi­
ckiej 8.

— Przedstawienie amatorskie w 
„Gwieździe". Na dochód funduszu Stow. „Gwia­
zda" odegrają członkowie „kółka amatorskiego" 
w niedzielę, dnia 27 b- m.: „Na Łyczakowie" 
sztukę ludową ze śpiewami wr 4 aktach przez 
Pr. Domnika, z muzyką M. Zwierzyńskiego i 
nowymi kupletami okolicznościowymi.

— Wieczorek Z tańcami u rz ąd z a  zarząd 
Stow. „Czytelni i wzajemnej pomocy funkeyona- 
ryuBzów kolei państwowych" we Lwowie w so­
botę, dnia 26 b. m., w lokalu Stow. (gmach 
byłego dworca kolei czerniowieckiej) ul. Gróde­
cka. Początek o godzinie pół do 9 wieczorem.

— Fałszywe 20-koronówki pojawiły się 
w Krakowie. Wykonane one są z jakiegoś me­
talu białego, prawdopodobnie mięszaniny cynku 
i aluminium, z wierzchu zaś pozłocone. Monety 
te noszą datę roku 1903.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Uczeń
rzeźbiarski, Franciszek Mieszek, nalewając wczo­
raj wieczorem z flaszki naftę do palącej się lam­
py, obchodził się z nią tak nieostrożnie, że nafta

łoskotem: Guido poczyna mówić, wszyscy 
myślą, że wykaże swą niewinność, oskarży 
księżnę, a on — wyznaje głośno, że zabił 
księcia! — Beatrice, odprowadzonego przez 
żołnierzy, żegna spojrzeniem, pełnem tryumfu 
miłości.

W ostatnim akcie skazaniec oczekuje 
wykonania wyroku. Do więziennej celi przy­
niesiono mu truciznę, bo na mocy tradycyj­
nego zwyczaju wolno mu przez samobójstwo 
uniknąć katowskiego miecza. Księżna przy­
brana dla niepoznania w maskę, przybywa 
z zamiarem ułatwienia kochankowi ucieczki; 
czemu mimo to sama żałośnie desperuje i 
truciznę wypija? nie wiemy. Wilde umyślnie 
dla wygodnej katastrofy — z kolei wzoro­
wanej na innym dramacie szekspirowskim, 
na „Romeo i Julii", każe jej i teraz jeszcze 
sercu Gwidona nie ufać. Co potem się dzieje, 
jest powtórzeniem konwencyonalnych mo­
tywów dramatycznych: a więc Guido nie 
chce uciec, a gdy widzi kochankę konającą, 
zabija się sztyletem, który księżna aa szczę­
ście ma przy sobie. Żar i poezya końcowe­
go dyalogu miłosnego łagodzą nieco powsze­
dniość tego rozwiązania.

W  całości ma się więc dramat, godny 
uwagi przedewszystkiem dlatego, że jest tak 
ważnym do poznania Oskara Wildea z innej 
strony, niż go pokazują grywane dotąd na 
scenie sztuki. To jedno znaczenie „Księżny 
Padewskiej" dyskusyi nie podlega, jest pra­
wdą bezsporną. O bezwzględnej wartości u- 
tworu sądy zapewne mniej jednolicie wypa­
dną. Wspaniały w jednych, słaby w innych 
szczegółach, bądź co bądź dramatyczny w 
pomyśle, aczkolwiek pod zbyt silnym wpły­
wem Szekspira napisany, dramat ten jest, 
że wrócimy do analogii na początku zazna­
czonej, podobnie jak „Monna Vanna“, re ­
nesansową sztuką, korzystającą z dobro­
dziejstw inwentarza, a w ujęciu pewnych 
charakterów i sytuacyj noszącą znamiona i 
dzisiejszej epoki i indywidualności poety, 
którą jednak, w odróżnieniu od tamtego u- 
tworu, nie retrospektywnie niejako, ale po­
przedzając, jej rozkwit zwiastuje. Gdyby u 
nas renesansowe sztuki miały powodzenie, 
pragnęłoby się i tę widzieć w teatrze. I  je­
szcze pod jednym warunkiem: gdyby u nas 
już pokazano „Salome". Bo chociaż powstała 
przed nią, „Księżna Padewska11 po niej i dla 
niej ostatecznie jest godną poznania.

Dr. Józef Flach.

Gdy Maeterlinck ogłosił „Monnę Van- 
n ę“, zdziwienie było powszechne: tak tru­
dno było pogodzić jej jaskrawą barwność z 
przytłumionymi cieniami dawniejszych utwo­
rów belgijskiego poety. Podobnego zdziwie­
nia doznaje się czytając dzisiaj Oskara Wil­
dea „Księżnę Padewską". Z przedstawieniem 
cnoty i patryotyzmu żony wodza załogi pi- 
zańskiej, łączy i,en dramat malownicza re­
nesansowa dekoracya, a jeśli kontrastować 
go trzeba zamiast z n&strojowośeią, z wie­
lorakiem obliczem angielskiego pisarza, to 
sprzeczność jest w tym wypadku chyba je­
szcze większa. Nie znajdzie się tu — przy­
najmniej na pierwszy rzut oka — ani owej 
efektownej bo chorobliwej zmysłowości, jaka 
fila „Salome" pozyskała poklask teatralnych 
tłumów, ani tej niemniej ciekawej, na wpół 
moralizującej, na wpół cynicznej satyry, któ­
ra zdołała zjednać tylko wybredniejsze umy­
sły z pośród nielicznych widzów „Wachla­
rza lady Windermere" lub „Kobiety bez 
znaczenia".

Przynosząc do poznania tak głośnego 
dzisiaj autora niespodziewane szczegóły, rzecz 
ciekawą jest i dla swych niezwykłych lo­
sów. Zdaje się nam zazwyczaj, że w dzi­
siejszych czasach skrupulatnego w każdym 
kierunku inwentaryzowania wszystkich dzieł 
ręki i ducha człowieka, nic zaginąć nie mo­
że. A jednak o mało co „Księżna Padew­
ska" nie zaginęła bez śladu, co najmniej 
bez możliwości odnalezienia. „The Duchess 
of Padua", by Oscar Wilde, Author of „Te­
ra" etc. — pod tym tytułem wydrukowano 
dramat jako rękopism i rozesłano angielskim 
i amerykańskim teatrom. W r. 1891 grano 
go w Nowym Jorku, a jedyny podobno istnie­
jący w Anglii egzemplarz, opatrzony własny­
mi zapiskami poety, posłużył p. M. Meyer- 
feldowi do przekładu niemieckiego*), który 
i po za ojczyzną tłómacza musi miłośnikom 
literatury zastąpić niedostępny oryginał.

*) „Die Herzogin von Padua". Eine Tra­
gedie aus dem 16 Jahrhundert von Oscar 
Wilfie. Deutsch von Mas Meyerfeld. Autorisier- 
te tJbersetzung (Egen Fleischel & Go. Berlin. 
8° str. 176).
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Pierwszy akt napisanego w roku 1883 
utworu przenosi czytelnika w świat szekspi­
rowskich motywów, dla rozmaitości ustawio­
nych na tle nęcącej oko dekoracyi renesan­
sowej. Guido Perranti wraz z przyjacielem 
Ascanio Oristofaao południową porą przy­
chodzi na padewski rynek, by czekać na 
nieznajomego, który wezwał go na miejsce, 
aby wyjawić mu tajemnicę pochodzenia.
I istotnie nie mija wiele chwil, a zbliża się 
do obu rycerz w fioletowym płaszczu z wy­
szytym na plecach srebrnym sokołem: to 
hr. Moranzone a tajemnica, którą Guidono- 
wi wyjawia, to zapewnienie, że Perranti jest 
synem potężnego Lorenzo, księcia Parmy, 
zwycięzcy całej okolicznej krainy aż po Pio- 
rencyę, zamordowanego przez pana z Rimi­
ni, Giovannego Malalestę.... Morderca już 
nie żyje, ale ten, który Lorenza, swego przy­
jaciela zdradziecko w jego ręce oddał, żyje 
i cieszy się najlepszem zdrowiem, sławą, 
władzą: to Simone Gesso, obecny książę 
Padwy.... Guido słucha tego opowiadania z 
rosnącem oburzeniem, chce z miejsca rzucić 
się na nikczemnego księcia, natychmiast 
jego krew pamięci ojca poświęcić. Ale Mo­
ranzone go powstrzymuje: śmierć nagła w 
w przemijającym holu byłaby dla zbrodnia­
rza zbyt łagodną karą, za zdradę trzeba mu 
zapłacić zdradą i dopiero zdradzonego zabić. 
Niechaj Perranti wejdzie w jego służbę, po­
zyska jego zaufanie, nawet przyjaźń i wtedy 
go dopiero, przypomniawszy mu jego własny 
postępek, zabije. I  daje mu Moranzone przy­
rzeczenie, te śledzić będzie sprawę, a gdy 
nadejdzie czas zemsty, jako znak przyszłe 
Guidonowi jej narzędzie: sztylet, ten sam, 
który kiedyś był jego ojca własnością.

Czyż potrzeba wyraźnie mówić, ile 
z tego pierwszego aktu „Duchess of Padua" 
jest szekspirowskich motywów, szekspirow­
skich sytuacyj ? Kto czytając dyalog między 
Guidem najprzód i Ascaniem, potem między 
Guidem a hr. Moranzone, nie wspomni Ham­
leta i Horacego i Ducha? Kto w położeniu 
młodego Perrantego nie znajdzie podobień­
stwa do tragedyi królewicza duńskiego, po­
wołanego do pomszczenia zdradą dokonanego 
morderstwa ojca? Po za tem pierwsza od­
słona jest żywa i dramatyczna. Niewątpliwie 
jest tylko sytuacyjną, o charakterze osób 
nawet najgłówniejszych nic nie mówi; pra­
wda i to, że renesansowe tło jest tylko ze­
wnętrzną dekoracyą, bo i ci iudzie i te ich 
czyny możliwe są w każdej, dowolnej epoce, 
ale to błędy bądź drobne, bądź do napra-

». listopada 1904.

f wienia w dalszym rozwoju dramatu. Skąd on 
się zwie „Księżną Padewską", na razie nie 
wie się. Chyba tylko bardzo niejasno można 
się z końcowych słów aktu domyślać. Oto 
Guido przysięga, że póki ojca nie pomści, 
nie zazna ani przyjaźni, ani towarzyskiej 
wesołości, ani słodszego nad inne uczucia: 
miłości kobiety. W tej chwili okrzyki ludu 
zwiastują zbliżanie się — księżny Beatrice.

następnych odsłonach akcya idzie 
wskazaną drogą szybko, jnoże nawet zbyt 
pospiesznie. W  drugim już akcie Guido jest 
powiernikiem księcia, kocha się w księżnej, 
wydobywa z niej wyznanie wzajemności i — 
otrzymuje tajemnie sztylet ojcowski, umó­
wiony a złowrogi znak hrabiego. Niespo­
dzianką jest to tylko, że księżna Beatrice, 
sądząc się niekochaną, postanawia zabić i 
męża i siebie, nieszczęśliwą w małżeństwie, 
nieszczęśliwszą w miłości. Zanim w ten spo­
sób władca Padwy zginie, Wilde kilkoma 
pociągnięciami pendzla go maluje, a cieką- 
wem jest, że maluje go nie w stylu Szeks­
pira lub „(juattrocenta, ale w stylu Oskara 
Wilde’a, jak go dotychczas znaliśmy, a więc 
z ironią, cynicznym sarkazmem, z zacięciem 
interesującej przewrotności. Beatrice doko­
nywa w trzecim akcie zamierzonego dzieła 
(nawet bardzo powierzchowny znawca Szeks­
pira zacytuje „Maabetha" drugi akt).Guidona 
nie ubiegła, bo szlachetny młodzian, rozko­
chany w księżnej, złamawszy przez to przy­
sięgę, w jednym punkcie zrzuca jej ciężar 
zupełnie i oświadcza zdumionemu Moran­
zone, że Simona nie zabije, ale nocą wszedł­
szy do jego sypialni, złoży mu u wezgłowia 
sztylet z objaśniąjącem pismem: tak się 
szlachetnie pomści ! Beatrice, podniecona do­
piero co dokonaną zbrodnią, rzuca mu się 
w objęcia, a odtrącona ze wstrętem, wydaje 
kochanka w ręce siepaczów, jako rzekomego 
mordercę księcia. Przyprowadzony przed sąd, 
w obliczu tłumu gawiedzi narysowanej z 
szekspirowskim humorem o sarkastyeznem 
odcieniu wildeowskiem, Guido ani nie przy­
znaje się do winy, ani się nie wypiera. Mo­
ranzone usiłuje przyjaciela" uratować, księżnę 
winną pokazać. Beatrice to widzi, zrazu chce 
przeszkodzić jego przesłuchaniu, potem, gdy 
to jest daremne, uciec, zanim sąd jej jako 
morderczyni na śmierć nie skaże. — Dra­
mat jest w tej chwili u szczytu, bohaterka 
tytułowa ma wspaniałość tragiczną, zaiste 
godną autora „Salome", a widz, czy czytel­
nik z zapartym oddechem jest świadkiem 
sceny, która przełamuje się z efektownym
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we flaszce eksplodowała, a płomienie poparzyły 
mu ciężko twarz i ręce. Wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego po opatrzeniu, odwiozło 
ofiarę własnej nieostrożności w stanie groźnym 
do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Brajerowskiej 11 a) skradziono 
pani E. H. znaczniejszą ilość bielizny, znaczonej 
literami F M.

Z przed sklepu p. JaDa Schumana, przy 
ul. Akademickiej 3, skradziono wczoraj wieczo­
rem kociół miedziany, wartości 52 K.

t  Radca Dworu, profesor Karol 
Stellwag-Garion zmarł dnia 21 b. m. w 
Wiedniu w 82 r. życia. Stellwag był jednym 
z twórców nowoczesnej oftalmologii. Uczeń Arlt- 
ta i Jagera, zachował jako uczony ogromną sa­
modzielność, która działalności jego nadała od­
rębne piętno, równocześnie jednak nie dozwoliła 
mu być popularnym w tej mierze, co inni ró­
wnej miary badacze.

Ur. w r. 1823 w Langendorfie na Mo­
rawie, studya odbył na Uniwersytecie w Wie­
dniu i praktykował przy tamtejszym szpitalu. 
W r. 1854 został docentem, a w cztery lata 
później zwyczajnym profesorem okulistyki ces. 
Akademii Józefińskiej. W Uniwersytecie wiedeń­
skim sprawował funkcye profesorskie od roku 
1873.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, dr. Izydor Hollander, kandydat adwoka­
tury, w 32 roku życia; — Marya Józefa z Dre- 
zińskich Ueberallowa, żona urzędnika tamtejsze­
go magistratu.

We Lwowie, Antoni Kalita, urzędnik kolei 
państwowych, w 35 roku życia; — Barbara Si­
ma, właścicielka realności, w 80 roku życia; — 
Anna z Sobotów Antkiewicz, w 54 roku życia; — 
Jan Pielichowski, towarzysz krawiecki, w 36 roku 
życia.

W Warszawie, Bronisława Ratajewiczowa, 
artystka dramatyczna teatrów prowincyonalnych, 
w 30 roku życia; — Michał Zakrzewski, uta­
lentowany muzyk, b. dyrektor chórów opery 
warszawskiej, w ostatnich czasach drugi kapel­
mistrz teatru Nowości.

— Turniej szachistów odbędzie się sta­
raniem klubu krakowskiego w czasie od 10 gru­
dnia do 31 stycznia 1905 w Krakowie.

—  Rewersy operacyjne. Jedna z
korespondencyj wiedeńskich donosi, iż istnieje 
zamiar zaprowadzenia we wszystkich rządowych 
zakładach medycznych, t. zw. rewersów opera­
cyjnych, t. j. rewersów, w których chorzy przed 
operaeyą oświadczają, że dobrowolnie poddają się 
wszelkim zabiegom, które uznane będą za ko­
nieczne. W wielu klinikach rewersy takie cd- 
dawna są już w użyciu.

— Strejk robotników węglowych.
Z Wiednia donoszą nam: Dotychczas strejkuje 
przeszło 1000 robotników węglowych. Spokoju 
nie zakłócono. Na dworcu Północnym wydano 
rozporządzenie, iż strejkujący mają natychmiast 
opuścić zajmowane przez nich ubikacye. Wywo­
łało to wielkie rozgoryczenie. 2-50 stojących przed 
dworcem wozów na węgiel, mnsiało odjechać 
próżno.

— Kasa zaliczkowa im. św. Wacła­
wa wlikwidacyi. Z Pragi telegrafują: Na wczo- 
rajszem zgromadzeniu członków Tow. „Kasa za­
liczkowa im. św. Wacława11 uchwalouo cichą 
likwidacyę Towarzystwa.

— W ypadek W cyrku. Z K arlsbadu  
donoszą: W baw iąovm  tu cyrku Lipota odbyła 
się onegdaj w alka zapaśnicza, między dw om a s i­
łaczam i: Zbyszkiem O gan iew iczem  i Jerzym  
O ettingerem  ze Siuttgart.u. Po !4  m inutach w alki, 
udało się C ygcniew ic/ow i rzucić swego przeci­
w nika o ziemię. O tn c g e r  jednak , jakkolw iek 
wedle wszelkich reg u ł zapaśniczych został zwy­
ciężony, w chw ili, gdy Cyganiewiez ju ż  go z rąk  
w ypuścił, pochw ycił go niespodzianie i przerzu­
cił przez baryerę m iędzy publiczność. W ypadek 
ten w yw ołał ogrom ne oburzenie w śród widzów, 
k tóre w zrosło jeszcze, skoro się dowiedziano, że 
Cyganiew icz w skutek  upadku  odniósł poważne 
obrażenia cielesne. Mimo protestu  O ettingera, że 
zwyciężony nie został, sędziowie zapasów  przy­
znali zwycięstwo Cyganiewiczowi.

— Ucieczka przed długami. Dzier­
żawca zdrojowiska w Baden, dr. Endletzberger 
umknął, pozostawiwszy 250.000 K. długów, w 
tej sumie 30.000 K. tytułem zaległego czynszu 
dzierżawnego, należnego gminie. Przypuszczają, 
że dr. Endletzberger umknął do Rossyi.

— Uniform trabantów  węgierskiej 
gwardyi przybocznej. Kapitan tej gwar- 
dyi bar. Geza Fejervary przedłożył d. 23 b. m. 
Najj. Panu memoryał w sprawie projektu uni­
formów gwardyi, wygotowanego przez artystów- 
malarzy Benczura, Vago i Nemesa.

— Wielkie łowy Odbyły się w tych 
dniach u hr. Pawła Szaparego w Sarok-Uffalu 
na Węgrzech. W łowach brał udział między 
innymi JE, hr. Roman Potocki.

— UtłSaeli w Budapeszcie dnia 21
b. m. skutkiem załamania się loS^^^^Hiodze 
Dunaju tzw. Lagymanyos czterej c h h ^ P M l | ^  
rzy wybrali się tam, aby użyó uciech sp o r t i^ ^  
żwiarskiego.

—  Spadek po Jokaju. Dnia 22 b. m. 
po południu odbyła się w kancelaryi notaryusza 
dr. Oskara Charmanta rozprawa spadkowa po 
zmarłym w r. z. słynnym pisarzu węgierskim,

Jokaju. Wdowa po Jokaju zgłosiła, że na spad­
ku cięży 64.000 K. długu, aktywa zaś wynoszą 
wedle jej obliczeń 26.000 K. Natomiast oblicza 
córka zmarłego, pani Feszty, pozostały majątek 
na 560.000 K. Dalszy ciąg rozprawy spadkowej 
odbędzie się jutro.

— Generalnym konsulem francnskim 
w Waiszawie mianowany został p. du Nepren 
Boussareąue de Lafont.

— Tępienie nazw polskich. Czy­
tamy w Dzienniku Berlińskim: Nazwa staro­
żytna Kwieciszewa, w powiecie mogilnickim, prze- 
chrzconą została ostatecznie na Bliitenau. Zmianę 
tę cesarz zatwierdził.

Dalej przeebrzcone zostały następujące na­
zwy gmin: Borowo na Waldtal, Heliodorowo na 
Hnlldorf, Józefowo na Karlsboh, te trzy gminy 
leżą w powiecie chodzicskim. Wreszcie folwark 
Kustodya, w powiecie gnieźnieńskim, dostał na­
zwę Tannenhof.

Kronika prowincyonalna.

§ N a  d w o r c u  kolejowym w Przemyślu 
przytrzymano onegdaj solicytatora adwokackiego 
Wiktora Stallera, który na szkodę adwokata dr. 
Tennenbauma w Wiedniu sprzeniewierzył 680 K.

Kronika zagraniczna.

* Z j a z d  miast pruskich odbędzie się w 
Berlinie w dniach 6 i 7 grudnia b. r.

* L u d n o ś ć  królestwa Wielkiej Brytanii, 
według świeżo dokonanego spisu, wynosi 
400,543.713 osób.

* Ch o l e r a  wybuchła — jak donosi B iu ­
ro Wolfa — w mieście Aden, (ua południowej 
kończynie półwyspu arabskiego).

* B u r z e  na morzu Czarnetn zrządziły w 
połowie b. m. straszliwe spustoszenie. 30 okrę­
tów zatonęło skutkiem rozbicia. Po burzy przy­
szła gwałtowna śnieżyca i dotkliwe zimno.

* R u c h  automobilowy — jak donoszą z 
Haagi — zaprowadzony zostanie między Utrech­
tem a Driebergen.

* Ge n e r a l n e  s t r e j k i  robotników wy­
buchły w miastach: Lorieut i Brest.

* Echa,  z a m a c h u  d y n a mi t o w e g o .  
Z Barcelony telegrafują: Żandarmi aresztowali 
tu onegdaj pewnego Włocha, odlewacza metali, 
oraz pewnego tapicera z Argentyny, podejrza­
nych v  wykonanie ostatniego zamachu dynami­
towego. Włoch jest ciężko ranny.

* N o w e g o  p ł a n e t ę  — co prawda dro­
biazg 13 rzędu — odkrył dyrektor obserwato­
rium w Koenigsstuhl pod Heidelbergiem, radca 
Dworu Mas Wolff.

* N a j s t a r s z ą  lokomotywę, ho pocho­
dzącą jeszcze z r. 1846, posiada orleańskie Tow. 
kolei żelaznych. Zbudował ją Stephenson według 
planów inżyniera Seguina.

* No w y  mo s t  na  Iz a r z e  w Mona­
chium, jedną z najosobliwszych budowli współ­
czesnych, oddano do użytku dnia 20 b. m. Ma 
on 250 m. długości i wspiera się na dwu po­
tężnych filarach. Luki, oddzielające je, mają po 
70 m. rozpiętości, a 20 m. wysokości. Most 
zbudowano kosztem 260.000 marek.

* Wi z y t a  p a r l a m e n t a r n a .  Na za­
proszenie francuskich deputowanych z grupy na­
leżącej do międzynarodowego związku rozjem­
czego wyjechało dnia 21 b. m. z Kopenhagi 
27 posłów duńskich i szwedzkich do Paryża. 
Powitanie nastąpi na granicy Francyi w Jeu- 
mont. Do Paryża przybędą goście we c, wartek.

M M  I r iH O iF M F C M

Repertoar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

We czwartek, piątek i sobotę „Tkacze0.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą : 
W koncercie znakomitej pieśniarki p, Felicyi Ro­
manowskiej, który się odbędzie w sobotę, d. 26
b. m., na dochód Tow. św. Salomei, wezmą ró­
wnież udział p. Stanisław Głowacki, znaDy w 
naszem mieście piauista, i p. Robert Perutz, 
skrzypek, uczeń konserw atoryum  lwowskiego.

Program jest następujący: I. 1. Rubin­
stein: Sonata (skrzypce i fortepian). 2. Puccini: 
arya z opery „Tosca“ (śpiew). 3. Pieśni staro­
francuskie. Gawot Ludwik XV. — II. 1. Schu­
man: „Z cyklu miłości poety11. 2. Max Stange: 
„Spotkanie11. 3. R. Strauss: Serenada (śpiew). 
4. a) Liszt: Etude; b) Schuman: Arabeski; c) 
Moniuszko - Melcer: Prządka (fortepian). 5. a) 
Oph-ński: PrUudyum; b) Paderewski: Dudziarz;
c.) Gall: Pieśni; d) Niewiadomski: Otwórz Janku
t e a g j -

unś tf i^ j^U iiberma.n przyjeżdża w ponie­
działek. Wytworny, prawdziwie artystyczny pro­
gram tego fenomenalnego skrzypka podamy jutro.

Z TEATRU.
(„Tkacze11, sztuka w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana, przedstawiona po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej, w przekładzie Edmnnda Libań­

skiego, dnia 21 listopada b. r.).

O „Tkaczach11 napisano już tomy. Krzy­
wdę jednak, mojem zdaniem, czynią Haupt- 
maaowi i jego dziełu ci krytycy, którzy w 
niem widzcą przedewszystkiem utwór ten­
dencyjny, którzy w przejmującym obrazie 
nędzy tkaczów szląskich nie ocenili dzieła 
sztuki, lecz uznali go wyłącznie za rodzaj 
protestu Nędzy przeciw Kapitałowi.

Jeszcze większą krzywdę czynią mu ci, 
którzy hałaśliwie oklaskując niektóre ustępy 
dramatu, głuchem milczeniem pokrywają to 
wszystko, co w nim właśnie stanowi arty­
styczną miarę, co świadczy, że poeta umiał 
widzieć i czuć — sprawiedliwie. — Nie było 
tej miary wśród widzów na pierwszem przed­
stawieniu „Tkaczów11, nie było jej powiedzmy 
od razu, u znacznej części wykonawców, 
którzy grzeszyli przesadą, posuniętą aż do 
potworności. Potwornym naprzykład był ka­
leka syn Baumertów, a jako kontrast, równie 
potwornym, nieprawdopodobnie utuczony kark 
Dreissigera. I mnóstwo było innych szcze­
gółów drobnych w charakteryzacyi i tonie, 
które świadczyły, że przyłożono niewłaści­
wą miarę do utworu Hauptmana, że jakby 
z umysłu wzmacniano barwy, nie zawsze 
nawet zgodnie z intencyą autora. To spra­
wiło, że o ile jaskrawo wyszły obrazy nę­
dzy a zwłaszcza brutalnego napadu i zni­
szczenia mieszkania fabrykanta Dreissigera,
0 tyle słabiej rysowały się postacie dodatnie 
pastora i tkacza Hilsego, potępiającego gra­
bież i przemoc. — Wobec jaskrawości tam­
tych obrazów, wobec krzyku i wrzawy na 
scenie a hałaśliwego tumultu, podnoszonego 
co chwila na trzeciem piętrze widowni, o 
wrażeniu „artystycznem11 całości mówić nie­
podobna. Kto utworu Hauptmana nie znał 
z czytania, ten zupełnie myine mógł o nim 
wynieść przekonanie z przedstawienia sce­
nicznego w poniedziałek ubiegły.

Z tradyeyi rodzinnej i z własnych spo­
strzeżeń Gerhard Hauptman poznał, jak nikt 
inny, nędzę i bole robotników tkackich. Po­
trzeby ich, walki i pokuszenia odczuł nie 
tylko nerwami, ale i sercem. A z tego od­
czucia powstały pierwsze dwa obrazy dra­
matu.

Tłum robotników zgłodniałych ciśnie 
się po wypłatę zarobku. Głód, wycieńczenie, 
choroby, to ich dola codzienna. Zarobek li­
chy a obciążony podejmowanemu ciągle za­
liczkami. Ztąd przy kasie głośne narzekania
1 prośby, z reguły brutalnie odrzucane przez 
ekspedyenta Pfeiffera, badającego i ściśle 
kontrolującego przynoszone wyroby barchanu.

Kto jest Pfeiffer? Do niedawna taki 
sam, jak inni robotnik, teraz spanoszony 
urzędnik fabryki; więc bezwzględny i nieu­
gięty. On to jest złym duchem fabrykanta 
Dreissigera, on zachowaniem się swojem w 
obec niedawnych towarzyszów niedoli pobu­
dza i zwraca ich nienawiść ku właścicielo­
wi fabryki. A sam Dreissiger ? — Nie ideał 
to wprawdzie, ale też nie potwór, o ezera 
świadczy choćby jego zachowanie się wobec 
omdlałego chłopca. Pomoc mu udzielona nie 
płynie zapewne wyłącznie z humanitarnych 
pobudek, wynika częścią z obawy rozgłosu, 
że robotnicy w jego fabryce mdleją z gło­
du, — ale bądź co bądź, sam fakt ten, jak 
i słowa, które wówczas wypowiada, jak o- 
świadczenie, że przyjmie robotników, będą­
cych bez zajęcia, — stawiają go znacznie 
wyżej od bezwzględnego, spanoszonego ro­
botnika Pfeiffera. — Nie jest to człowiek 
zdolny do poświęcenia swoich zysków, to 
pewne, lecz nie pozbawiony uczuć ludzko­
ści. Ażeby tyra uczuciom z własnym u- 
szezerbkiem nie uledz, odsyła proszących 
do — Pfeiffera. W kreśleniu tej postaci, u- 
siłował, zdaniem mojem, Hauptman wska­
zać, że najczęściej źródłem nienawiści rze­
szy robotniczej do właściciela fabryki, nie 
jest on sarn, lecz tacy w rodzaju Pfeiffera 
zaufani ekspedyenei, spanoszeni zausznicy. 
Odpowiada temu i seena napadu na dom 
Dreissigera, w której rozjuszeni robotnicy 
przedewszystkiem chcą wywrzeć swoją zem­
stę na Pfeifferze. Ale w przedstawieniu sce- 
nicznem charakterystyczny ten szczegół, obok 
innych, zniknął w zgiełku powszechnym. Po­
twornie utuczony kark Dreissigera wskazy­
wał go natomiast oczom widza, jako spasio­
nego cudzą pracą wyzyskiwacza.

Obok Pfeiffera, który swoją zaciekłą 
bezwzględnością podjudza tłum roboczy, jest 
inna jeszcze wiele mówiąca w tym drama­
cie postać — podżegacza z zewnątrz. Jest 
nim urlopnik Maurycy Jaeger. Przybywa 
on do nędznej nory, w której się mieści ro­
dzina Baumertów, z flaszką wódki w zana­
drzu i z tekstem podburzającej pieśni w kie­
szeni. Czy Jaeger jest takim nędzarzem jak 
ci, do których przybył? Nie jest głodny, to 
pewna: wraca z wojska, gdzie się nie n a ­

pracował, bo służył u rotmistrza wygodnie. 
Wygląda jak „hrabia11, ma srebrny zegarek, 
którym się chełpi i pobrzękuje talarami w 
kieszeni. Ale on pierwszy, ten „bogacz11, 
głodomorom tym, karmiącym się psiem mię­
sem, mówić zaczyna, że ich nędza woła o 
pomstę, on pierwszy rzuca hasło pomsty, 
odczytując pieśń o krwawym sądzie na 
Dreissigerów, on pierwszy przy kieliszku 
wódki powie im, że teraz: „musi być ina­
czej !“

I oto schodzą się zgodnie wpływy: we­
wnętrzny Pfeiffera i zewnętrzny urlopnika 
Maurycego, które wywołują wybuch. To zwy­
kłe źródło z dwóch dopływów stworzone.

Z pieśnią zemsty na ustach, prowadze­
ni przez Jaegera, idą robotnicy najprzód 
do — szynku. Tam już sam widok elegan­
cko ubranego komiwojażera omal nie powo­
duje wybuchu; komiwojażer chroni się do 
przyległej izby szynkarza a rozpoczynają się 
namiętne mowy i swary tkaczy między sobą, 
kłótnie ich z innymi robotnikami, wreszcie 
starcie z żandarmem. Przemową namiętnego 
tkacza Heibera i ciągiem podjudzaniem urlo- 
pnika-przywódcy rozjuszony tłum, wybiega. 
Wyrok na fabrykę Dreissigera wydany....

Scena napadu i grabieży, oddana była 
na scenie naszej z takim realizmem a zara­
zem wśród tak piekielnej wrzawy, że widzo­
wi pozostało jedyne wrażenie — chaosu. 
Znikły tu wszystkie artystyczne subtelności 
tego aktu. Galerya oklaskiwała nie grę akto­
rów, tylko gwałtowne frazesy, przenikające 
czasami ogłuszający hałas, — oklaskiwała 
deklamacye kandydata teologii Weinholda a 
nie zwróciła uwagi na szlachetną postać sę­
dziwego pastora, który nie frazesem, lecz 
czynem walczy i pragnie słowami ewange­
licznej dobroci uśmierzyć podjudzone namię­
tności tłumu. On się tego tłumu nie lęka, 
i bez trwogi idzie ku niemu, — wśród o- 
gólnego zamieszania i popłochu on jeden 
zachowuje zimną krew i odwagę — do koń­
ca spełnia obowiązek pasterski. — Ten spo­
kój starca, nie chcącego uwierzyć w zanik 
uczuć u łudzi, których zna od kolebki i któ­
rych sumienia kształcił, — stanowi tu silny 
i prawdziwie artystyczny kontrast z rozbe­
stwieniem tłuszczy a także z małodusznością 
uciekających....

Takim samym artystycznym kontra­
stem jest w ostatnim akcie postać tkacza 
Hilsego. Nie lęka on się śmierci, bo w 
obronie ojczyzny narażał życie niejednokro­
tnie ; na polu bitwy stracił rękę, poniósł ran 
wiele, a żyje w nędzy jak inni tkacze, jak 
ci, zbuntowani. Ale on wierzy, że za uczci­
wą pracę i za mężnie zniesione cierpienia 
nie ludzie płacą, lecz Bóg; ta wiara daje mu 
siły do zniesienia doczesnej nędzy i ta wiara 
każe mu się wzdrygać przed gwałtem. Na 
widok srebrnej łyżki pochodzącej z grabieży, 
drży z oburzenia. A gdy ujrzy Baumerta, 
starego przyjaciela, pijanego winem, zrabo- 
wanem w piwnicach zniszczonej fabryki, 
idącego w szeregach rozbestwionej tłuszczy, 
z jakąż boleścią, nie wierząc oczom własnym, 
zapyta go: — Ty żeś to mój stary?! — 
z jakąż pogardą odrzuci dar: zabitego ko­
guta na dziedzińcu fabrycznym. — Ugotuj 
sobie tego koguta — mówi mu Baumert — 
napij się choć raz w życiu dobrego roso­
łu! — A Hilse na to: — Takiego rosołu 
ja pić nie będę — pić nie chcę! — Słowa 
te powtarza także z akcentem oburzenia, 
stara, ociemniała matka Hilse.... — I stary 
tkacz czyni co może, aby tłuszczę powstrzy­
mać. Podobnie jak pastor Kittelbaus słowa­
mi miłości i przebaczenia chce gasić rozgo­
rzałe płomienie nienawiści, przedstawia na­
stępstwa szalonego porywu.,.. Lecz słowa 
jego przepadają bez echa; urąganiem odpo­
wiada na nie synowa jego, Ludwika, osza­
lała żądzą niszczenia; nie słucha ich w końcu 
potulny z natury syn Gottlieb. I starzy zo­
stają sami.... Hilse staje przy “swoim war­
sztacie. Pomimo kul świszczących w powie­
trzu i padających przez otwarte okno, on nie 
ustąpi ze stanowiska swego, — wszak śmierci 
się nie lęka ... I oto zabłąkana kula, prze­
znaczona dla tych, którzy rokosz podnieśli, 
kładzie niebawem kres jego życiu. Kto wi­
nien śmierci tego sprawiedliwego? — To 
pytanie, drży na ustach widza, gdy pod 
wrażeniem tej ostatniej sceny opuszcza gmach 
teatru.

Mam to najmocniejsze przekonanie, że 
Hauptman tworząc swój dramat, nie miał 
tendencyi gloryfikowania gwałtów, jakich 
widownią były szląskie fabryki tkackie w r.  
1840. Tendencyi tej przeczą najwymowniej 
takie postacie, niemal bohaterskie, jak pa­
stora Kittelhausa i Hilsego. W umyśle po- 
ety-dramaturga tkwił żywo jednak obraz nę­
dzy robotników tkackich, obraz, któremu tra- 
dycya rodzinna dodawała barw świeżych i 
jaskrawych. W duszy jego brzmiał rozgło­
śnie rozpaczny jęk tej nędzy i stąd powstał 
dramat, zwłaszcza akt jego drugi, który jest 
jednym tylko takim jękiem. Ale gdy ta nę­
dza porywa się do gwałtownych czynów, 
wówczas poeta szuka nie usprawiedliwienia, 
lecz powodów, które je wywołały i na te 
powody wskazuje w osobie, niegodziwego, 
spanoszonego robotnika Pfeffera, stającego 
pomiędzy tłumem rozgoryczonym a Dreissi-
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gerem i w osobie urlopnika Jaegera, przy­
noszącego agitacyę z zewnątrz. — A rezul­
tat jaki? Czy zwycięstwo? Bynajmniej. W re­
zultacie krew niewinna Hilsego, który przed 
samą śmiercią przepowiada zbuntowanym po­
rażkę i hańbę więzienia. ..

Ale to wszystko teorya. W praktyce 
efekt sceniczny stał z nią w sprzeczności,— 
kontrasty znikły, światła zbladły, — w wy­
konaniu wyszło to jeno, co jaskrawe, bru­
talne i głośne. A to nie tylko zgubiło myśl 
utworu, lecz w grze zatarło wszelkie arty­
styczne subtelności. Jak wśród nieustające­
go niemal krzyku nikły piękne, sprawiedli­
we słowa Kittelhausa i Hilsego, tak też bla­
dły ich postacie w obec jaskrawej, w oczy 
bijącej eharakteryzaeyi przedstawicieli bru­
talnej siły. I tu nużna było raz jeszcze 
stwierdzić prawdziwość słów Stanisława Ko 
zmiana, przestrzegającego w „Rzeczach tea­
t ra ln y c h  przed przesadą w eharakteryzaeyi 
zewnętrznej. Pod maską potworną, przera­
żającą, artysta znika; oko widza pociągnię­
te tą maską, nie zwraca już uwagi na mniej­
szą lub większą subtelność gry aktorskiej, 
często nawet słów nie słyszy, — maska gra 
sama za siebie. Przejmujący realizmem o- 
braz nędzy życia Baumertów mógł n. p. 
śmiało się obejść bez wstrętnie potwornej 
maski, jaką przybrał na siebie p. Ruszczyc, 
grający nitnią rolę Augusta. A takich przy­
kładów nie tylko niepotrzebnej, ale wprost 
psującej wróżenie przesady, możnaby przy­
toczyć w:Ge Przesada była także w krzy­
ku, , zagłuszającym wszystko. Tu już nie 
subtelność gry, ale siła głosu stanowiła 
o efekcie. — A w „Tkaczach1" nie po­
trzeba było tego, aby wywrzeć wrażenie. — 
Pani Bednarzewska w roli Ludwiki, żo­
ny Gottlieba, nie używała nadzwyczajnych 
środków a jakże wyglądała doskonale, jak 
zupełnie inaczej niż zwykle, jak wyborny 
stworzyła typ zapracowanej, buntującej się 
robotnicy! To, co mówiła, przepadło jednak 
w powszechnym tumulcie. — W tłumie, wśród 
karykaturalnie nieraz przybranych i wrze­
szczących w niebogłosy postaci, oko widza 
rozróżniało czasem wiernie scharakteryzowa­
ne, dobre w ruchach postacie pp. Rotte- 
rowej, Rybickiej, Sławińskiej. Czyniły wra­
żenie pp. Gostyńska i OtrembowTa, czynił 
wrażenie swą przemową, bardzo dobrze wy 
głoszoną, p. Bielecki, o ile zdołał zapano­
wać nad wrzawą. Artystycznie pojętemi były 
postacie starego Baumerta, Horninga, Becke­
ra, Gottlieba, pastora Kittelhausa, Hilsego, 
przez pp. Solskiego, Chmielińskiego, Adwen­
towicza, Nowackiego, Wysockiego, Jawor­
skiego, — ale całość grzeszyła jaskrawą 
przesadą; pozbawiona była — mówię tu o 
pierwszem przedstawieniu — tej miary, któ­
ra pozwala widzowi odróżnić światła od cie­
ni, to jest odnieść pełne wrażenie artysty­
czne. — Miejmy nadzieję, że na dalszych 
przedstawieniach będzie inaczej.

Adam Krechoioiecki.

OSTATKA PO C m

Berliński Rńćhs-Anz. donosi, że cesarz 
Wilhelm przyjął wczoraj w Charlottenburgu 
w specjalnym wagonie austro-węgierskmgo 
ambasadora, hr. S z o e g y e ,  n y i e g o ,  który 
wręczył ces. Wilhelmowi o d r ę c z n e  p i ­
s m o  Najj. Pana.

W kołach nacjonalistów parlamentu 
francuskiego obiega pogłoska, że minister 
skarbu fi o u t  i e r ,  który ciągle jeszcze jest 
chory, przyszedł do przekonania, iż przedło­
żony przez niego projekt o podatku docho­
dowym będzie niekorzystny dla finansów 
państwa. W razie, gdyby Rouvier mógł w 
poniedziałek pojawić się w Izbie, to bez 
względu na niebezpieczeństwo konfliktu z 
prezydentem ministrów i z większością re­
publikańską, zaprononuje on o d r z u c e n i e  
wniesionego p r o j e k t u  u s t a w y .

Gen. K l i n g  e n b e r g ,  obecnie g u ­
bernator w Mohylewie, smutnej pamięci 
sprawca zajść w Krożaeh, otrzymał dymi­
s ję  z tego powodu, że nie tylko nie zapo­
biegł, ale nawet pochwalał rozruchy rezer­
wistów w Mohylowie przeciw żydom.

Na wezorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  w H a d z e ,  dep. Yan K o  1, so­
cjalista, przy dyskusyi budżetowej, ponowił 
wniosek o sprzedanie znacznej części kolo- 
nij i położenie kresu ekspanzywnym wojsko­
wym ekspedycjom. Mówca nie obawia się, 
ażeby sprzedanie kolonij doprowadziło do 
komplikacji narodowych. Koloniom pod rzą­
dami angielskimi lub francuskimi będzie 
lepiej niż pod holenderskimi a zmiejszenie 
posiadłości kolonialnych jest już choćby z 
tego względu pożądane, że mocarstwa ina­
czej same je sobie zabiorą.

Król hiszpański, jak donoszą z Ma­
drytu, podpisał projekt u s t a w y  o s t ł u ­
m i e n i u  a n a r c h i i .  Jutro będzie pro­
jekt przedłożony Izbie.

Deputaeya s k u p  c z y n y  serbskiej 
wręczyła wczoraj królowi adres.

W Bukareszcie odbyło się w ciągu 
dni ostatnich kilka posiedzeń rady gabine 
to w ej w sprawie nowego ukształtowania 
rządu. O przewagę w' gabinecie walczą dwa 
stronnictwa: stronnicy ministra spraw za­
granicznych B r  a ti a nu  i adherenci mini­
stra skarbu C o s t i n e s c u .  Walka ich pozo­
stała. dotąd nierozstrzygniętą, głównie z po­
wodu niejasnego stanowiska prezesa gabi­
netu, S t u r d z y ,  który nie popiera ani je­
dnych, ani drugich.

Nowa obsada czeka co najmniej trzy 
ministerstw a: domen, sprawiedliwości i
robót publicznych. Tak, jak rzeczy sto­
ją obecnie, zdaje się prawdopodobnemu że 
ustępujący minister domen Stoicescu obej­
mie portfel sprawiedliwości, gdy dwaj inni 
ustępujący ministrowie nie pozostaną już w 
w gabinecie.

Przyczyny rekonstrukcji szukać należy 
w różnicach, jakie powstały w stronni­
ctwie rządowem; nawet w kołach rządowych 
nie mają nadziei, by rekonstrukeya gabinetu 
mogła je usunąć gruntownie. Rekonstrukeya 
ma jedynie ustrzedz stronnictwo od rozpa- 
dnięcia się już podczas najbliższej sesyi par­
lamentu. Przypuszczają, że dzięki rekonstru- 
kcyi rządy Sturdzy potrwają czas pewien i 
że przeprowadzi on jeszcze nowe wybory w 
lutym 1905 r., do niedawna zaś zachodziła 
obawa, że ustąpić będzie musiał przedtem 
miejsca gabinetowi konserwatywnemu.

Ze Sztokholmu zaprzeczają wiadomości, 
podanej przez pewne pisma zagraniczne, że 
stosunki pomiędzy Rossyą a Szwecyą są od 
pewnego czasu naprężone.

Rada państwa.

Wiedeń, 24 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów Rady państwa, po 
dosłownera odczytaniu interpelacyj i wnio­
sków, zabrał głos P. Minister oświaty dr. 
II a r  t e  1, celem odpowiedzi na różne inter­
pelacje.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy­
skusyi nad oświadczeniem P. Prezydenta Mi­
nistrów dr. Koerbera. Pierwszy zabrał głos 
p . Wo l f .

Mówca oświadczył, że P. Prezydent 
Ministrów niczego bardziej się nie obawia, 
jak regularnej pracy w Izbie. P. Wolf na­
zyw a dr. Koerbera przedstawicielem tego sa­
mego systemu konsekwentnej slawizacyi Pań­
stwa, jakimi byli hr Thun i hr. Badeni. 
Omawiając następnie wypadki insbruekie i 
zarządzenia, skierowane przeciw Niemcom, 
zaznaczył mówca, że tylko polski i czeski 
Minister rodak czynią to, czego pragną, inni 
Ministrowie idą ślepo' na rękę dr. Koerbe- 
rowi. Ubolewać należy, że w ostatniej swej 
mowie poważany zesztą Minister oświaty 
wszedł na pole poluyki, lecz nie na niego 
spada wina owych zarządzeń, tylko na P. 
Prezydenta Ministrów. Mówca podniósł da­
lej, że za wpływem słowiańskich agitatorów, 
do których zalicza polskiego Ministra ro­
daka, pieniądz niemiecki używany jest na 
cele słowiańskie. Wszystkie Ministerstwa i 
centralne urzędy są slawizowaue. Zipomocą 
upaństwowienia prywatnych kolei i przez 
antynieinieekie zarządzenia pragnie Rząd po­
zyskać przychylność. Czechów.

P. Wolf omawiał w dalszym ciągu re­
konstrukcję gabinetu, wyrażając zdanie, iż 
powołanie hr.J Bucpioy, który nawet wśród 
nąjradykalniejszyeh niemieckich agraryuszy 
w Czechach cieszy się wielką syrnpatyą, 
miało jedynie na celu odcięcie innych stron­
nictw niemieckich i złamanie niemieckiej ob­
strukcji w czeskim sejmie. Co się tyczy P. 
Ministra dr. Randy, powołanie jego było rę ­
kojmią wypełnienia życzeń Czechów. Niem­
cy nie mogą poprzestać na domaganiu się 
usunięcia Namiestnika Schwarzenaua i prze­
niesienia wydziału włoskiego z Insbrucku, 
ale muszą z całą energią wystąpić przeciw 
wszelkim próbom przekupienia czeskiej ob- 
strukcyi kosztem Niemców i przeciw utrzy­
mywaniu wielkopolskich agitatorów.

Po p. Wolfie przemawiał p. L e n a s s i ,  
poczem zabrał głos P. Prezydent Ministrów 
dr. K o r b e r .

Godzina 4 po południu posiedzenie trwa
dalej.

Wiedeń, 24 listopada. P. Minister 
oświaty H a r t e l  odpowiedział między inne- 
mi na interpelacyę pp. Breitera i tow. w

sprawie osiedlania się francuskich zakonów 
w Galicyi. P. Minister zaznaczył, że nie było 
powodu odmawiać kongregacyi Sacre Coeur 
pozwolenia na osiedlenie się w Zbylitowskiej 
Górze (powiat tarnowski), kongregacja ta 
bowiem od szeregu lat pożyteczną rozwija 
działalność w Austryi. W sprawie podauia 
innej kongregacyi de la Vi.sitation o zezwo­
lenie na osiedlenie się w Jaśle, dotąd nie 
powzięto wcale decyzji. O innych osadach 
zakonnych, ani o masoweiu osiedlaniu się 
ich w Galicyi, P. Minister nie wie.

Wiedeń, 24 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wnieśli p. G a s z y ń s k i  i tow. 
następujące interpelacje: 1. w sprawie sta- 
bilizacyi prowizorycznych dozorców więzien­
nych w Galicyi; 2. w przedmiocie stosun­
ków awansu na kolejach państwowych w 
Galicyi i na Bukowinie; 3. w sprawie rzeko­
mego udziału starosty w Podgórzu w inte­
resach lichwiarskich; 4. w sprawie degra- 
dacyi b. maszynisty Michalika na służącego 
kancelaryjnego przy kole; w Ozernioweachj

Kraków, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj przybyła do Krakowa komisya dla 
budowy dróg wodnych. Przybył mianowicie 
z Ministerstwa handlu szef sekcyi Licht- 
stiidt z urzędnikami Ministerstwa a z ra­
mienia Namiestnictwa biorą udział w koini- 
syi pp.: Ingarden i Ustyanowski.

Kraków, 24 listopada. (Tel. pr.) We­
dług zestawienia, dokonanego przez dyrekcję 
policyi, około 300 dezerterów rossyjskich 
zgłosiło się dotychczas do policy i, gdzie z 
nimi spisano protokół. Liczbę zaś takich 
zbiegów, którzy bezpośrednio przejechali 
przez Kraków, lub nie zgłosili się do wła­
dzy, obliczają na przeszło 4000.

Kraków, 24 listopada. (Tel. pry w.) 
Śledztwo w sprawie starszego komisarza po- 
licyi Balickiego w kierunku nadużycia wła­
dzy urzędowej i sprzeniewierzenia w urzę­
dzie, postępuje bardzo szybko i niebawem 
będzie ukończone. Rozprawa przeciw Ba­
lickiemu przed trybunałem przysięgłych bę­
dzie zupełnie odrębną i bez związku z roz­
prawą przeciw Angelusowi. Prawdopodobnie 
Angelus i taksator Limanowski będą stawali 
jako świadkowie w rozprawie przeciw Ba­
lickiemu. Obrońca Limanowskiego, adwokat 
Lewicki ogłasza dziś w Nowinach, że nie­
prawdziwe są krążące pogłoski, jakoby Li­
manowski zeznaniami swemi spowodował 
aresztowanie Balickiego,

Wiedeń, 24 listopada. Wiener Zły. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora dogmatyki fundamentalnej i 
filozofii chrześciańskiej, ks. Jana Ż u k o w ­
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem na Uni­
wersytecie lwowskim.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamia­
nował naczelnika kancelaryi sądu obwodo­
wego w Suczawie, Karola G u d e r a, starszym 
naczelnikiem kancelaryi, a asystenta kance­
laryjnego, Stanisława T e r l e c k i e g o ,  urzę­
dnikiem wykonawczym drugiej klasy lwow­
skiego sądu krajowego.

Wiedeń, 24 listopada. Yaterland o- 
głasza list kardynała Mery del Vall do 
kardynała Gruschy. W piśmie tom wyraża 
sekretarz stanu w imieniu Papieża radość 
z powodu otrzymanego w jednym egzempla 
rzu orędzia pasterskiego, ogłoszonego w dmu 
15 listopada b. r. przez konferencyę bisku­
pów w Wiedniu, i udziela uczestnikom tej 
konferencji swego błogosławieństwa.

Budapeszt, 24 listopada. Zarząd stron­
nictwa soeyalno - demokratycznego wezwał 
organizacye prowineyonalne, aby wstrzymały 
się od udziału w demonstracyach, urządza­
nych przez stronnictwa opozycji sejmowej, 
ale równocześnie, by przeciw tym demon­
stracjom nie występowały. Natomiast mają 
soeyaliści urządzać osobne demoustracye i 
zgromadzenia, wyłącznie na rzecz powszech­
nego prawa głosowania.

Poznań, 24 listopada. (Tel. pryw.) Przy 
wyborach do Rady miejskiej, zamiast spo­
dziewanych pięciu, zdołano przeprowadzić 
tylko trzech radnych Polaków. Dzienniki tu­
tejsze przypisują fakt ów temu, iż wielu Po­
laków nie stawiło się, a wielu listonoszów, 
woźnych i t. d., pełniących służbę rządową,

! głosowało na kandydatów niemieckich. — 
W I. okręgu wybrano 2 Polaków: mecena­
sa Jarogniewa Drwęskiego i kupca Stani­
sława Pfitznera; w II. i III. okręgu Niem­
ców, w IY. na Ghwaliszewie budowniczego, 
Stanisława Rzepeckiego*

Paryż, 24 listopada. Minister wojny 
Berteaux przyjął wczoraj zagranicznych atta- 
ches wojskowych, wyrażając w wygłoszonej 
do nich przemowie syrnpatyę dla ich armij 
i cześć dla ich Monarchów.

W O J N A  
rossiyj.śsłro-g aporislsa.-

Londyn, 24 listopada. Standard do­
nosi z Tokio pod datą 23 b. m .: Dzienniki

donoszą zgodnie z różnych stron Maudżuryi, 
że niebawem stoczoną zostanie bitwa, pra­
wdopodobnie między rzekami Szak i Hun.

Londyn, 24 listopada. Daily Chro­
nicie donosi z Szangaju pod datą wczoraj­
szą: Angielski parowiec „Hunchow11 z ła­
dunkiem 30.000 puszek konserw mięsnych, 
płynący z Szangaju do Portu Arthura, zo­
stał dnia 28 b. m. zabrany przez Japończy­
ków. Ładunek był własnością rossyjsko-chiń­
skiego banku, a wartość jego wynosiła 260 
tysięcy taelów. .

Londyn, 24 listopada. Daily Telegraph 
donosi z Port Said pod datą 23 b. m.: Ros­
sy jskie okręty wojenne będą stały zdała od 
innych okrętów w porcie, a otoczone będą 
patrolująeemi łodziami. Plota rossyjska o- 
trzyma pozwolenie zabrania wody i mięsa ; 
czy także węgla — o tern sprawozdawca wspo­
mnianego pisma nie mógł się dowiedzieć. 
Część angielskiej eskadry Morza Śródziem­
nego przebywa tak blisko, iż za pomocą 
telegrafu bez drutu może porozumiewać się 
z angielskim wojennym okrętem, stojącym 
przed w Port Said. Utrzymują, iż w Port 
Said czynnych jest wielu agentów japoń­
skich. Według niepotwierdzonej pogłoski, 
przebywać ma koło Aden japoński krążo­
wnik.

Londyn, 24 listopada. Lloyd  otrzy­
mał telegram z doniesieniem, iż należy się 
obawiać o los angielskiego parowca „Inver- 
ness“, który d. 16 października wypłynął 
ze środkami żywności i materyałami okrętowy­
mi do Korei. Prawdopodobnie wpadł on w 
ręce Rossyan lub zatonął.

Londyn, 24 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Kanei pod datą wczorajszą: Ros- 
syjscy marynarze, którzy pozostali tu z pier­
wszej części floty bałtyckiej, znaleźli pomie­
szczenie w koszarach rossyjskiej armii oku­
pacyjnej. Marynarze ci przyłączą się do dy- 
wizyi floty rossyjskiej, która w piątek ma 
przybyć do Kanei.

Londyn, 24 listopada. Standard  do­
nosi z Tokio, że armia oblężnicza ostrzeli­
wała forty rossyjskie, broniące portu. Wszy­
stkie rossyjskie okręty w Porcie Arthura są 
uszkodzone; liczba dezerterów z oblężonej 
twierdzy, przechodzących do Japończyków, 
jest z każdym dniem większa, Według ich 
opowiadali demoralizacya wśród załogi wzma­
ga się.

Tokio, 24 listopada. Komenda armii
pod Portem Arthura donosi, że w nocy na 
poniedziałek wykonali Rossyanie kontratak 
na wojsko japońskie, stojące przed północną 
stroną wschodniego fortu Kikwanszam. Atak 
odparto.

Z głównej kwatery pod Portem Arthu­
ra donoszą dalej, że w poniedziałek o godz, 
pół do 7 rano oddział japoński zajął obozo­
wisko rossyjskie w pobliżu Haitsuhu, na pół­
noc od Husienezang. Wówczas zaatakowali 
Rossyanie w sile 600 ludzi piechoty, w 300 
koni i bateryą z 4 armat — japońskie lewe 
skrzydło. Po otrzymaniu posiłków, odparli 
Japończycy nieprzyjaciela o pół do 10 rano 
ku- Tsienholinowi. Rossyanie zostawili na 
polu 29 trupów i sześciu służących oficer­
skich. Straty japońskie wynosiły 25 zabi­
tych i rannych. Japończycy zdobyli 38 ka­
rabinów, zapas amunicji i inue materyały.

Port Said, 24 listopada. Pierwsza dy­
wizja bałtyckiej floty ukazała się na widno­
kręgu.

Port Said, 24 listopada. Rossyjska 
eskadra przybyła tu. Wydano zarządzenia 
w celu uniknięcia wszelkiego wypadku pod­
czas przejazdu okrętów przez kanał.

Telegrafowany fcurs wiedeński
W i e d s ń ,  24 listopada 1904, Zamknię­

cie giełdy (Sćhlmscoarns). Godz. 2 min. §0, 
Akeye austryac-kiego Zakładu kred. 674’25, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 794'—, 
Akeye Aiiglobanku 285 '—, Akeye ITnionban.-
ku 557' , Akeye Landerbanku 451 50, Akeye
Baniweremu 545 75, Ake. Bodancredit 969 —, 
Akeye gaiicyj. Banku hipotecznego 546' —, 
Akc-Te kolei państwowych. 648 25, Akeye 
kolei Południowej 87-25, Akeye kolei El- 
bethal 416'—, Akeye kolei Północnej 
5490-— , Akeye kolei ezerniowieckiej 
582 50. Akeye Alpiay 49L —, Akeye Rima 
Muraayi 515 50, Akeye praskiego Towarzy- 
s!.wh zmazii, 2340 —, Akeye Fabryki broni 
5 4 3 — Akeye Tureckie tytoniowe 337'-—. 
Akflje Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
a altowego 1110'—, Obligacje węgierskiej 
inde.omizacyi 87-95, Renta majowa 100-05. 
Aastryackft Seata  koronowa 10015, W ę­
gierska Renta koronowa 98'15, 56 L
Listy Tow. kredytowego ziem. 99-15, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-80, 4 i pół nrc. 
Listy Banku hipotecznego 10140, 5 prc. 
Listy Banku hipotecznego 112' — , 4 prc. 
Listy Banku krajowego 99'40, 4 i poł 
pre. Listy Banku krajowego 101-90, 5 nrc. 
komunalne nblig. B ank i kraj. 103 35, 4-prc. 
Gał. Obligacje propin-acyjne 99-85.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Dr. Aflai GrelMi
ordynuje w chorobach dróg mo­

czowych od 2 do 4.
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.
Wszelki® monety zagran i­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej

S o k a l  i Ł i l ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prow.zyi

Kawiarnia „Wiedeńska**
znakomita kawa.

Z a - p l s 3 7 -

przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4

Stanisław Sacłts
nauczyciel tańców 

ul. Pańska 1. 17, I, piętro.

Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia
poleca się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, pl. Halicki 1. 12.

©
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f ra n c u sk ie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONIGLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

§okołowi ki Dî o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
© © © © © 0 © H 0 © © 0 © 0 © 0

W yższe w ykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L iterau ira  powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICTA  NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

Profesor ludwik F&yre
udziela lekcyl dykcyi, deklam a­

c j i  i literatury  francuskiej
Arsenalska 6. —  od 2— 3 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. listopada 1904.

HOTEL GEOEGEA.
PP. I. Heller ze Stanisławowa, K. Sulatyeki 

z Huczewa.
HOTEL IMPERIAL.

PP. M. Dydyński z Raciborska, M. Krzyszto- 
fowiez z Załueza

HOTEL STADTMtlLLERA.
PP. E. br Krasicki z Brodów, 0. Horodyński 

z Romanówki, H. Sykora z Białkowiec.

płacą | żądają
walutą koron
K. h . , K. h.

543

€ £ J V H I K  

lw ow skiej Iz t y  handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 24. listopada 1904.

I .  Akcye za sz tukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... • • •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsigb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
„ „ 4 V /o  n los w 50 1.

:  „ > / ,  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/ . *  „ los w 51 1. ,

„ 4 *  „ los w 57 1. .
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41 \ ;. la t . . . - • •
4 *  los. w 56 l a t .....................

TTT. ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. j 
Buków, funduszu propin. 5 *  w. a. /
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

.  »*;/.%  (8 emA

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6 *  w. a. z r. 1878 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 *  po 200 kor.
■ . » 4*/,* „200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dnkat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieskieh . . .

580 —

350 

400 —

111 25 
101 30
98 80 

101 50
99 20

99 80

99 80 
99 10

99 60 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

553

260

588 —

370 

410

102 
99 50 

102 20 
99 90

99 80

99 30 
97 30 

101 10

85 -

11 26 
19 -  

250 — 
253 50 
117 30

100 30

102 -  

99 60 
99 50

100 -  

98 -  
101 80

91 -

11 40 
19 25

253 
255 — 
117 90

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. listopada 1904.

A. Ogólny dług. państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-1
styezcń-lipise

10005
9995

100-25
100-15

Koronowa waluta. płccą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100*30 100-50
kw ieeień -październ ik ..................... 10030 100-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. —* —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156-—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185 50
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 7 1 -
„ 1864 po 50 zł...................2 7 1 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292'25

157—  
187-50 
275— 
275—  
294 2 >

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ...............................120’—' 120 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100*15 100"35

C. ObUgacye kolejowe.
99-50 10050

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr,
Im

d  .  - - - -  .  .  ^

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5®/4

Ko:
pr. (ostemp. akcye) 
ul. Cesarza Franeiszlraneiszka Józefa za 100
zł. 51/, p r .............................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r ........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-60 119 60 

5 0 8 --  5 0 9 -- 

127-60’ 12860 

99-55 100-55 

99-60 100-60

ObUgacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —*— —*—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ...............................* 99-70 100-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................... 99 70 100 70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................................. 99-23 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................  99-70 100- 0
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r........................ 99 50 100-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 — —■—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —*— —*—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  98-15 98 35

Węg. ob’. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 *  16210 164 10
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207—  210—  
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 — 210—

E . Obligaeye indem nizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii ........................... 98 50 ——
Węgier za 100 zł. 4 p r............ 97 85 98 95

F . In n e  pubUezne po iyeakl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  278-— 282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-60 107 60 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 pr. . . . . .  99 30 100 30

płacą

103—

99—
99-35

żądają

104—

91-90
100-35

97-15 98-1!

9 4 - -  99—

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —*— —■—

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ . „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ loi> 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r........................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .

9945 
805—  
218—  
104-65 
98-95 

111 —  
10140

100-45
315—
308—
105165
99-50

112—
102-40

98 80 99 80
99—  99-60

100 -  ——
99-75 100-50

101-40 102-40

10240 103-30

101-50 102—  
98-90 99-90

100-25 100-75 
100-35 101*35

OM igacyc z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r.........................................

To w. żegl. par, po D un. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr,
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ ,  1878 za 200 zł. 5 pr.
* „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł
Clary 40 zł. m. k .......................   . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 A  ®. k.  ...........................

j.08 75 109-—
116-50 — •—
10110 10210
101-10 102 10
100 — 102 —
10120 102-20

92-50 93 50

99 50 100-50

110-25 111-25
110-25 11125
99 25 100-25

20 75 21-75
478 - 488 -
156 — 1 6 6 --
79 50 8150
8 7 - 91 —
68- - 73 -

1 6 4 -- 173*50

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-— 56*25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 — 30
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70
Salma 40 zł. mk...................................  223—  233
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 77*— 81
St. Genois 40 zł. mk...........................—-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—  300—

K . Akcye banków (za sztukę).
286 M 

2890 -  
675—  
79750 
536 80 
547 50 
290 — 
454—  

1633—  
568—  
249 50 
250-40

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 285 25 
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2880—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 674—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 79ó 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 534- —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 546—

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. 270 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453—  

Austro-węg. 1400 k. . . . 1623—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 556 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4 )5 —  426—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. m k .. 5490 — 5510 -
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —-— —■—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. 1. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na D unaju500zł. mk.

583- -  
392—

401 6'J 
892 —

Berlin za 109 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . . 
Petersburg za 100 rubli 5V, pr. 
Niemi jekie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki , . . . . 
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U
Dukat c e s a r s k i ...........................
Au.str. węg. 8 guld. złota moneta 
80-fraukówka . . . . . . .
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . , . . 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
Ruble .  ,  .   ...........................................

117-61
239-42’/,
9-5-20

11765 
95-15 
95 07’ 
9 5 0 7 ’:,

T Y .
11-34

19-08 
33 51

117 60 
95-20 

3-53s/4

117-80 
239-62’/, 

95 32’/,

117-90 
95 30 
95 20 
9520

1138

1910
23-59

117 80 
95 40 

*54*/*

583 50 
400—

407 60 
896 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 660—  668 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1115 — 1125 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 493 75 494 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 23ó0 — 2369 —
Sehodniey -500 kor................................. 7 0 '-— 714 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . 3v)9—  312—

N. W E K S L E .

Licyfacye.
L. cz. E. 1570/4 (4) (9746 1 - 8 )

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. Halina adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1904 o godz. 91/j przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
cya a) całej realności lwh. 1B9, b) połowy 
realności lwh. 891, c) 1/8 części realności 
lwh. 892 gm. Dubowce.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 698 bor., ad
b) na 1185 kor. 50 hal., ad c) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi sd a) kwotę 
465 kor. 88 hal., ad b) kwotę 757 kor., ad
c) 38 kor. 33 hal., poniżej tej|ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku-.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd p ow iatow y, Oddział IY.
Halicz, dnia 10. listopada 1904.

L. cz. E. 2334/4 (4) (9730 1 - 3 )
DD’a 10. stycznia 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya realności obję­
tych wyk. hip. 1. 13 i 272 ks. gr. gminy 
kat. Tuława, z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a to : a) re­
alność obj. whl. 13 gm. Tuława na 2317 
kor. 60 hal., b) realności obj. whl. 272 gm. 
Tuława ua 1780 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad»a) 1545 kor. 7 hal., 
ad b) 1187 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istniąją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śaiatyn, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. E. 748 4 (3) (9727 1 - 3 )
Na żądanie Maryem Neumann, zastą­

pionej przez Szymona Neumana, odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya połowy 
realności lwh. 271 i 1218 gm. Nisko, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cy ę, są ocenione ad 1) na 40 kor., ad 2) na 
15 kor., przynależności zaś na 1 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 26 kor. 
67 hal., ad 2) 11 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 15. listopada 1904.

: L. cz. E. 1016/4 (7) (9728)
| Dnia 12. grudnia 1904 o godzinie 9 
; przed południem odbędzie się w biurze Nr.
i 14 sądu tutejszego licytacya połowy realno­

ści whl. 110 gminy Zawałów z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2301 kor. 50 kal., 
przynależności zaś na 37 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1173 kor. 63 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możra w sądzie tut. 
w biurze 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 10. listopada 1904.
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L. 19. 602/04.

flb wieszczeni b*
(9679 2— 8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej po- 
szczególnionych na rok 1905 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia wzglę­
dnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci'rok, lub bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1805 do 31. grudnia 1907 rozpisuje się publiczną licy­
tację trzecią na dzień 1. grudnia 1904 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadynra można wnosić na ręce Dyrektora okrę­
gu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2-ej godziny po południu dnia poprzedzającego 
termin ustnej licytacji t. j. 80. listopada 1904.

Kwity i asowe opiewające na kaucj e nie wygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności, nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucje dzier­
żawne (rozporz. minist. skarb, z dnia 3. grudnia 1901 1. 72 238).

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tyebże obligaeyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Minist, skarbu z dnia 
17. lipca 1903 l  10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym je t po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia, 1903 
Dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, mo­
szczu winnego i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłscać 30% od czynszu 
dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku kraj. ma mieć ten sam skutek eo zmiana taryfy podatku spożyw.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 

okręgów dzierżawnych możua przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nale­
żących.

Wykaz okręgów dzierżawnych.
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C. ko D y r e k e y a  o & r ę g u  s k a r b o w e g o ,
Tarnów, dnia 16. listopada 1904.

(9689 2 - 3 )
S4DOWA HALA AUKCYJNA WE LW OWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 3 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 28. listopada 1904 od 10 do 12 

godz.: meble i sprzęty domowe.
Wtorek 29. listopada 1904 od 10 do 12 godz.

obrazy, dywany i różne zegarki.
Środa 30. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 1. grudnia 1904 od 10 do 12 

godz. meble, sprzęty domowe i kasa. 
Piątek 2. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, urządzenie restauraeyi oraz napoje. 
Sobota 3. grudnia 1904 od 4 do 8 godz. 

tanie meble, dekoracye i garderoba 
teatralna.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzin? ch urzędowych.

Lwów, dnia 20. listopada 1904,

L. ca. E. 1489/4 (5) (9667 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 15. grudnia 
1*04 o godz. 10 Vs przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya połowy realności whl. 155 gminy 
Perłowce, wraz z przynależnośeiami, składa­
jące mi się z 2 ryskali i 2 sap.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 716 kor. 50 bal., 
przynależności zaś na 3 kor. 20 hal.

Najnjższa cena wynosi 479 kor. 80 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

♦Gazeta Lwowska* Nr. 270

pełnomocnika do doręczeń, w sk-dzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 5 listopada 1804.

L. ez. E. 1308/4 (6) (9694 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko­

wej i oszczędności w Kawie, zastąpionej 
przez adw. dr. Segala, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VI., licytacya całej realności iwh. Tj34 ks. 
gr. gm. kat. Rawa wraz z przy należnościami, 
składającemi się z komórki, wychodków, stu­
dni, altanki, ogrodzenia, 38 sztuk drzew owo­
cowych i 10 okien.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 6609 kor. 62 hal., przyna­
leżności zaś na 897 kor.

Najniższa cena wynosi 3739 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 9. listopada 1904.

L. 132.461/904 (£697 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu.
Zakupno liści ty tomowych w r. 1904 

w G&licyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1904 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Borszezo- 
wie, Jagielniey i Zabłotowie począwszy od
1. grudnia 1904 do 31. stycznia 1805 r. a 
w urzędzie wykupna tytoniu w Monasterzy- 
skaeb od 1. grudnia 1904 do 13. stycznia 
1905 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1905 należy najdalej do końca lutego 1905 
wnieść, w sposób przepisany w § 8. prze­
pisu dla plantatorów tytoniu w Galicyi i na 
Bukowinie.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna u kierownika komisji wy­
kupna tytoniu względnie u funkeyonaryusza 
przez tegoż wyznaczonego, lub po wykupnie 
w dotyczącym urzędzie wykupna lub odno­
śnym oddziale draży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które me 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

z dnia 25. listopada 1904.

j Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
\ uprawiają tytoń, albo którzy większe płaszczy­
z n y  tytoniem zasadzają, jak wyrażono w po­

zwoleniu, lub insy gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy 
w roku poprzednim pomimo zgłoszenia 
większej przestrzeni nie uprawiali tytoniu na 
minimalnej przestrzeni o 2 hektarach wzglę­
dnie o 500 kwadratowych metrach nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3. i 7. przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane lieeneye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo­
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytonioweini, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n, p. w skutek posu­
chy wylewów i t. d. uległy zniszczeniu.

Go do cen wykupna na rok 1904/1805, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież codo 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia
8. maja 1903 1. 54069.

Lwów, dnia 19 listopada 1904.

L. cz. E 2244/4 (4) (9646 2—3)
Dnia 28.. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hipot. 1. 856 ks. gr. gm. kat. Wołcz- 
kowce z przynaleźnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 3250 kor. 
08 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2166 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya b y ła b y  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tero inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is-Hieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Snlaiyn, dnia 4. listopada 1904,

2. a) realności whl. 315, b) całej re­
alności whl. 428 gm. Skowiatyn, ocenionej 
ad a) na 100 kor., ad b) na 150 kor., o 
godzinie 10 rano.

3. a) połowy realności whl. 492, b) 
realności whl. 607, c) połowy realności whl. 
619, d) połowy realności whl. 716 gm. Bur- 
diakowce, ocenionych ad a) na 220 kor., 
ad b) na 1200 kor,, ad c) na 210 kor., .ad 
dl na 250 kor., o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 400 kor., ad 2. 
a) 67 kor., b) 100 kor., ad 3. a) 146 kor. 
67 hal., b) 800 kor., e) 140 kor., d) 166 
kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, w ofcec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy* są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
tądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 8. listopada 1904.

L. cz. E 1157/4 (15) (9644 2 - 3 )
D/sia 21. grudnia 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu tutejszego, ikytaeya 8/18 i 31/72 
części realności obj. whl. 550/III. ks. gr. 
gm. kat. Śuiatyn, z przyaależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 72.035 
kor. 56 hf:l.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 36.017 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni*?- mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli ni® mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział lV 
Śniatyn, dnia 7. listopada 1904,

L. cz. E. 1305/4 (6) (9723)
Dnia 20, grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya realności obj. whl. 
499 Dolina IV. oszacowanej na: .19.780 kor. 
62 hal., wraz z p rzy  należnościami, sklada- 
jąerni się z inwentarza żywego i martwego 
wartości 1492 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.181 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i dotyczące doku 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 2. listopada 1904.

L. cz. E. 1568 4 (4), 1669/4 (4), 18 /0 4 (4) 
'  (9719)

W niżej wymienionym sądzie w biu­
rze Nr. 2 w domu p. Turzańskiego, odbę­
dzie się dnia 14. grudnia 1904 licytacya na- 
stępująeyeh nieruchomości:

1. realności whl. 251 gm. Oleksińce, 
ocenionej na 600 kor., o godzinie 9 rano.

L cz. E. XIII. 1628/4 (4) (9716)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Federo- 
wicza, odbędzie się dnia 13. stycznia 1905
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I. ul. św. Jana 
1, 22 w Krakowie, licytacya realności lwh. 
2282 ks. gr. gminy Kraków objętej Feliks/ 
z Wiadrowskieh Malandowieżowej własnej, 
składającej się z psreeli 1. 710/8 w obszarze 
5 ar. 34 m2 leżącej w dzielnicy VI. „na 
Blichu" na narożniku ulic Poniatowskiego i 
Trzeciego Maja bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 32<;4 kor.

Najniższa cena wynosi 2136 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 48 ul. św. Jana 1. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu sajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wsj> jsśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. E. XVI. 1486/4 (10) (9736)
Dnia 28. grudnia 1904 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6, sądu 
tutejszego, licytacya realności we Lwowie 
whi. 235/11. z przynależytośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
58.12' kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 29.060 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddziale XVI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z« skutkiem podnoszone. 
a ' ' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyćLrzeniaeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n? tablicy sądr- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo*a 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 8. listopada 1904.



L. ez. E. 609/4 (6) (9731)
Na żądanie Berła Bruna, odbędzie się 

dnia 29. grudnia 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Załoźcacb, lieytacya a) połowy 
realności objętej whl. 161 i b) jednej trze­
ciej części realności objętej whl. 422 ks. gr. 
gm. kat. Podkamień, wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomości, wystawione na łicyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 140 kor., ad b) 
na 80 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 70 kor., 
ad b) 40 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia wyciąg katastralny, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 16. listopada 1904.

w ustępie od słów „Czterdzieści tysięcy" do 
1 słów „i kraść", zawiera znamiona występku 
i z §§ 491 i 494 a) u. k., a zatem usprawie 
; dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. listopada 1904.

9łobember 1904 toegen beś Slrtifelź: „Uredne 
schyalene nasili" in ber ©telle bon „Jak 
z predu dolozeno" 6i§ „aeni nic vic, nezli 
agitace" nadj §§. 300 unb 305 ©t. ®. berboten

Kuratele.
$1. 264. (9581)

23al f. f. 2anbe§* alg iJSrejjgeridjt in 
jLrieft Ejat mit bem ©rEenntnijfe bom 14. 9łobem* 
ber 1904, ijjr. IX. 166,4, bie SSkiterberbrei* 
tung ber 9łr. 2069 ber 3 citfcE)rift: „II Sole" 
bom 12. 9łobember 1904 tuegen ber Strtifet; 
„Al popolo di Trieste" unb „Proletari trie- 
stin i!“ nad) §§. 300, 305, be*to. 302 ©t. ©. 
berboten. __________

®a3 E. f. Sanbeg* al5 tprefjgericOt in 
Sngbrucf f)ctt mit bem Gśrfenntniffe bom 13. Sto* 
beinber 1904, ijhc. 28/4, bie SSBetterberbreitung 
ber 9ir. 258 ber .SeitfcEjrift; ,,/Eiroler 3/agbIatt" 
bom 11. SJłobember 1904 toegen beS SlrtifelS: 
„§err $r. bon ©rabmatfer alg beutfdjer £iro* 
ier" in ber ©telle bon „toeldjer fidj fotbeit" big 
„in ben Słucfen fallen" nad) §. 300 @t. ©. 
berboten. __________

$ ag  !. f. $reig* alg iprefjgeridjt in 
i|3tfe! fjat mit bem (Srfenntnijje bom 14. Słobem* 
ber 1904, tpr. 16/4, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 43 ber .geitfdjrift: „Sumavske Proudy" 
bom 12. Słobembcr 1904 toegen ber ©telle bon 

Jen jednu tonhu" bi8 „ere" beg 2lrtiEelg; 
Foliticke* nad) §. 64 ©t. ©. berboten.

L. cz. A. 477/3, P. I. 24/4 (9) (9098 1 - 3 )  
Jędrzej Buńda syn Wojciecha z Bań­

skiej oddany został pod kuratelę z powodu 
niedołęztwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został Sta 
nisław Buńda z Bańskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. L. 9,4 (9121 1 - 3 )
Nastunię z Iwanków Josypenko z Nit­

kowa uznano marnotrawczynią, kuratorem 
ustanowiono Jana Rubińskiego z Fitkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 27. lipca 1904.

L. cz. L 1/4 (4) (9122 1 - 8 )
Ołeksę Wintoniaka z Pasiecznej uznano 

umysłowo niedołężnym, kuratorem ustano­
wiono Danyłę Segna z Pasiecznej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. E. 1120/4 (4) (9749)
Na żądanie Reginy Domanusowej w By- 

sinie, odbędzie się dnia 14. grudnia 1904
0 godz. 9 przed południem, w podpisanym 
sądzie, biuro Nr. 1, lieytacya realności lwh. 
17 gm. Krzyszkowice objętej, małe gospodar­
stwo wiejskie stanowiącej dłużnika Andrzeja 
Pitali własnej wraz zpn., składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego tj. 2 końmi, 
wozem, pługiem, bronami i 10 ms siana.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cyę, jest ocenioną na 3861 kor. 21 hal., przy­
należność zaś na 294 kor.

Najniższa cena wynosi 2770 kor. 14 hal. 
Warunki licytacyjne, protokół ocenienia

1 t. d. można przejrzeć w biurze 3.
Zresztą odsyła się interesowanych do 

przepisu § 170, 4, 5 oe.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, 27. października 1904.

£1. 265. (9622)
$ag !• !. Sanbeg* alg jprcfjgeridjt in 

gnnSbrucf £>at mit bem ©rfenntnijjt bom 14. 
9łobember 1904, jjlr. 24/4, bie SCBetterberbreitung 
ber 91r. 259 ber geitfcfyrift; „Sfteue £iroler 
©timmen" bom 12. łJtobember 1904 toegen beg 
Slrtifelg: „3tbet SSerrater am beutfdjen SSolEe" 
in ber ©telle bon „tbelcffer fid) fotbeit" big 
„in ben 3łuden fallen" nad) §. 300 @t. ©. 
berboten. __________

®a5 f. I. $reig* alg 5prefjgerid)t in 
Subtoeig f)at mit bem ©rfennttiifje bom 16. 
9łobember 1904, jpr. 22/4, bie SSeiterbcrbrei* 
tung ber 9lr. 46 ber .geitfciirift: „Stitny" bom 
13. 9łobember 1904 toegen ber ©teficit, unb 
jtbar bon „Ohleda-li se“ big „opomijeme", 
bon „Urednici vlady“ btg „zality ostrov“ bon 
„ 4  dnes" big „chvily rovne ?“ bon „Situr.ce 
tim" big „zcela mistne", bon „Bankrot sta- 
tni" big „a nejlepsi" nnb bon „Boj nas" big 
„i braneno" beg Slrtitelś: „Pred zahajenim 
nsskeho snemu" nad) §. 63 ©t. @. unb 2lrt. 
II. beg ©efe^eg bom 17. ®ejember 1862, Jt ®. 
SSL 9łr. 8 ex lb63, ferner ber ©tefle bon „Ji- 
nak proti" big „smrtelnym" begjelben 2lrti= 
Eelg nadj §. 64 @t. ©. berboten.

L cz. P. 169 (9) i 170/4 (10) (9152 1 - 3 )  
Ołeksa Pekor z Rosulnej i Stefan Dro- 

hobycki z Sołotwiny uznani marnotrawcami, 
kuratorem pierwszego Semen Kuryluk, dru­
giego Kość Drohobycki.

Sołotwina, 12. września 1904.

L. cz. L. VIII. 3/4 (4) (9097 1— 3)
Zofia Ślimakówna „Majchrówna" córka 

Jana z Zakopanego oddana została pod ku­
ratelę z powodu niedołęztwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony .został Jan 
Ślimak „Majcher" z Zakopanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904.

L cz. VII. 113/4 (8) (9177)
Za marnotrawnego uznano Stefana 

Jaszczyka w Kamieniobrodzie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Wasyłyszyna w Kamieniobrodzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 1. sierpnia 1904

L. cz. L. 3/4 (10) (9171)
Hryć Hnat z Grąziowej uznany został 

marnotrawcą i pijakiem, kurator Stefan Hnat 
z Grąziowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 17. października 1904.

L cz. L. 8/4 (5) (9123 1 - 3 )
Za marnotrawcę uzaano Faustyna Szcze­

klika w Dulezówce. Kuratorem ustanowiono 
Jędrzeja Zacharę w Dulezówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 27. października 1904.

L. cz. P. 151/4 (5) (9124 1 - 3 )
Katarzynę Siemieniec włośeiankę z Za­

borowa uznano umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Fran­

ciszka Siemieńea z Zaborowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Radłów, 21. października .1904.

L. cz. P. VII. 194/4 (7) (8959 1 - 3 )
Hryć Kraskowski z Janowa został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Mikołaja Gawryka syna Dmytra z Ja­
nowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dni* 22. września 1904.

Konkursa.
L. 1881. (9628 3 - 3 )

K O N K U R S .
Magistrat król. woln. miasta Pi­

wnicznej rozpisuje konkurs na posadę 
kontrolora kasy miejskiej z płacą ro­
czną 800 kor., która będzie nadana na 
razie prowizorycznie.

Kompetenci, którzy posiadają w 
myśl § 54 ustawy z dnia 3. lipca 1896 
przypisaną kwalifikacyę, wnosić mogą 
podania najdalej do 30. listopada 1904.

Piwniczna, 18. listopada 1904.
C. k. Komisarz rządowy 

jako tymczasowy zarządca król. woln. 
miasta Piwnicznej .

L. 12096. (9651 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzeni* posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie ewentualnie przy są­
dzie kolegialnym I. instancyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 10. grudnia 1904.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Kraków, 18. listopada 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 248,4 (2) (9732)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 33 czasopisma: „Wia­
domości wojenne i polityczne" z dnia 16. 
listopada 1904 pod napisem: „Odezwa"

® ag  f. !. $reig* alg fPrefjgeridjt in 
©ger tjat m it bem ©rlenntniffe nom 16. 
•Jłobember 1904, 34/4, bie SBeiterberbrei*
tung  ber 9łr. 46 ber g c itjd jr if t: „SBeftbotjmb 
fd)e 9tunbfct)au" bom 12. yłooentber 1904 me* 
gen beg VUtifelS: „2Bict)tig! S i t  te ju  lefen!" 
in  ber ©tette u o u „2Bid)tig! 33itte" bis „beein* 
fluffen laffen" nad) §. 302 © t. ©. berboten.

L. cz. P. IV. 225/4 (5) (9146)
Anna z Tomaszewskich Pucalik w Ra­

kowej uznana umysłowo niedołężną, a kura­
torem ustanowiono Jana Szóstaka w Rakowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 16. października 1904.

31. 266. (9650)
2)aS !. !. 2anbe£= at§ ^rc^geric^t in 

2/rieft tjat mit bem Srfenniniffe bom 16. 9ło= 
bember 1904, ffir. IX. 167/4, bie 2Beiterber> 
breitung ber in ber Dfnabriider i[kpmmaren= 
fabrit iibmenftein unb gormftecber in SSerlin 
ergeugten oter iHuftcicrteii ipojtfarten, barfteHenb 
eine bfterreidjifctje fflriefmarfe, umgeben bon 
9Kept)ifto in Starifatur, nad) §. 6d ©t. ©. 
berboten. __________

®aS E. E. £trei3* atS Srefigeridit in
2/rient E)at mit bem ©rlenntniffe bom 14 
Siobember 1904, fjk- 39/4, bie ŚBeiterberbreu 
tung ber 9łr. 46 ber gritfcEjrift; „II L»voro“ bom 
10. 9łobember 1904 megen bcS SlrtiEefó; „Ab- 
basso ii ministero" in ber ©telle bon „recla- 
mendo assolutamente" bi$ „ii ministero attu- 
alel' unb bon „La destituzione e la messa" 
biS „certo si faciimente" nad) §. 65 a@t. @. 
berboten.

31. 267. (9698)
®a£ E. f. SaitbeS* ais Sprelfletidjt in 

Sinj E>at mit bem SrEenntniffe bom 18. 9to* 
bember 1904, fjjr. 8/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 22/176, II. SaĘjrgang, ber 3 eiifd)rift: 
„®er ©Ąerer" 2. 9łobemberi)eft megen beS auf 
©eite 9 abgebrucften SitbeS oi)ne Xe£t, bar* 
fteHenb bie StariEatur eineS ifiłanneś mit mei* 
fiem Sarte, umgeben bon me^teren ijierjonen, 
nad) §. 63 ©t. ©. berboten.

|L . cz . P. 341 99 (11) (9145)
Zawieszoną tus. uchwałą z 19/10 1899 

j kuratelę nad Janem Niechcajem z Brzeżaa 
1 uchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. października 1904.

L. cz. IV. 245/91 (43) (9144)
Zawieszoną tus. uchwałą z 12. maja 

1892 kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Katarzyną Danyłków uchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżauy, 10. października 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. hip. 8165/4 (9685 2—3)

Na wniosek Ohaima Joela vel Juliusza 
Bergera recte Ludmerera, Ela Jakóba Ber­
gera vel Ludmerera, Sary Ohawy Berger 
zam. Rosner i Salomona Markusa Bergera 
recte Ludmerera, właścicieli liczebnie nie­
oznaczonych części realności lk. 3682/4 we 
Lwowie lwh. 829/11. ks. gr. m. Lwów obję­
tej wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
celem wykreślenia następujących praw inta­
bulowanych w stanie biernym liczebnie nie­
oznaczonych części realności lk. 3682/4 we 
Lwowie, lwh. 329/11. ks. gr. m. Lwów ob­
jętej, a to:

I. wedle karty 0. poz. 27 zaintabulo- 
wanego na podstawie kontraktu kupna i 
sprzedaży z Szyfrą Berger dnia 29. maja 
1835 zawartego i uchwały do 1. 11448/885 
obowiązku tejża Szyfry, wykreślenia wszy­
stkich ciężarów z części realności 1. 368*/4 
we Lwowie położonej, na rzecz Abrahama 
Leiby Bach,

II. wedle karty 0. poz. 33l/» zaintabulo- 
wanego na rzecz tegoż samego Abrahama 
Leiby Bach, aa podstawie cesyi Leona i 
Feliksa Sałackich z dnia 11. kwietnia 1887 
i uchwały do 1. 7950 837, prawa własności 
1/3 części sumy 12540 złot. poi. ex majori 
18857 złot. poi. zpn. w stanie biernym pre- 
tensyi zwrócenia 7000 korcy pszenicy na 
tej realności w poz. 15 1/2 (odnośnie do 
poz. 2—3) dła L^ona i Feliksa Sałackich, 
hipotekowanej,

III. zaintabulowanego wedle tego sa­
mego wyk. hip. karty C. poz. 15 1/2 na pod­
stawie dekretu dziedzictwa po Damazym Sa­
łackim przez sąd szlachecki stanisławowski 
dnia 9. grudnia 1807 wydanego, i uchwały 
do 1. 3436 816 prawa dożywocia ze sumy 
12.540 złot. poi. zpn. (ex majori 18.857 złot. 
poi.) na rzecz Katarzyny Sałackiej.

W skutek tego wzywa się niewiado­
mych z miejsc* pobytu i życia wierzycieli 
Abrahama Lejbę Bacha i Katarzynę Sałacką, 
względnie ich z miejsca pobytu i życia nie­
znanych spadkobierców, ażeby swe uprawnie­
nia w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
15. grudnia 1904 t. j. do dnia 16. grudnia 
1905 w drodze skargi przed tutejszym sądem 
hipotecznym dochodzili, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpi wykreślenie powyższych wpi­
sów hipotecznych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. P. 133 4 (5) (8336)
Iwan Pyłypów syn Hawryły uznany 

marnotrawcą. Kurator Fedor Remez w Sta­
rych Bohorcdczanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 14. września 1904.

L. cz. L. 4/4 (7) (9186)
Hnata Periha syna Iwana z Wulki ma­

zowieckiej uznano marnotrawnym, kuratorem 
ustanowiono Iwaua Domaszowea.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 15. września 1904.

5E)a3 f. t. £anbe3* at§ SjJrefjgeridjt in 
iPrag t)at mit bem ©rfenntniffe bom 18. 9łobem* 
ber 1904, jjk, 105/4, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłr. 92 ber 3«tfĄ rift: „Sroboda" bom 16.

L. cz. VII. 89/95 (6) (9182)
Uchyla się rozciągniętą z powodu mar­

notrawstwa kuratelę nad Janem Płatkiem 
gospodarzem z Rybny.

0. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 2. maja 1904.

,. cz. C. IV. 8/4 (1) (9721 1 - 3 )
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

firmie Anton FrAnkler i synowie przedtem 
we Wiedniu, wnb-śli skargę Leib Semmel, 
faktor z Kurzan, Hersch Feuerstein i Etia 
z Leisnerów Feuerstein z Budzanowa o uzna­
nie wierzytelności w kwocie 199 złr. 44 ent, 
aw. zpn. wypływającej z nakazu płatniczego 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
7. stycznia 1885 1. 265 i uchwały egzekucyj­
nej tegoż sądu z dnia 31. stycznia 1885 1. 
1283 za umorzoną i wykreślenie zaintabulo­
wanego dla tej wierzytelności w stanie bier­
nym realności lwh. 1051 gminy Budzanów, 
karta 0. poz. 2 na rzecz firmy Anton Fran- 
kler i synowie prawo zastawu dla wykonal­
nej wierzytelności tej w kwocie 199 złr. 44 
cnt. aw. z procentami i kosztami egzekucyj­
nymi 8 złr. 88 cnt. i 4 złr. 2 cnt.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 16. grudnia 1904 o godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw niezna­
nej z miejsca pobytu pozwanej firmy kurator 
Markus Natan Leizner, kupiec w Budzanowa, 
będzie ją zastępował, dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 14. listopada 1904.



Obwieszczenie.
(8945)

W oddziele dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów zalegają wyszczególnione poniżej przesyłki zwrotne, których ani adresaci, 
ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Przesyłki te należy odebrać w ciągu roku od daty niniejszego obwieszcze­
nia, gdyż po bezowocnym upływie wzmiankowanego czasokresu zostaną one 
zniszczone, względnie sprzedane w drodze publicznej licytacyi a kwota uzy­
skana przy sprzedaży przejdzie na rzecz c. k. Skarbu państwowego.

W ykaz
niedoręczonych listów poleconych i pakietów zwrotnych.

A. Listy polecone.
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Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Nr. dzień i rok miejsce

1 327 25/6 Lwów 8 Adolf Eisner Lwów
2 889 17/6 „ 1 Adam Kasparek Wiedeń
3 755 9 n  8 Adolf Szapalski Warszawa
4 437 ? „ 4 N. Atteczenko Połtawa
5 130 9 „ 5 Alfred Holder Wiedeń
6 379 16/5 Kraków 4 Piotr Zrobek Ryczów
7 478 31/5 „ 4 Abrahamowicz Brykuły
8 662 2/7 u  4 Ognisko Warszawa
9 666 2/7 77 Górecka Aniela Gub. Piotrowska

10 94 8/3 2n  “ Karbo Retimo
11 280 ? Kołomyja Gutman Lwów
12 155 22/9 Maksymówka Dawid Feintuch Ameryka
13 22 22/4 17 dtto dtto
14 81 11/1 17 Rosali Rutkowska ?
15 450 3/7 Rzeszów Mikołaj Kaszuba Witkowice
16 275 3/7 77 Walenty Mazanek Łańcut
17 591 23/6 Kraków Prawytelstwo Petersburg
18 485 2 8 Wadowice Kazimiera Loręc Izdebnik
19 88 12/7 » Helena Piszek Eksdorf
20 386 23 7 77 Karol Frysz Zakopane
21 185 24/5 Rawa ruska Szulim Szambark Wolka wierzbie
22 234 156 Sniatyn Bethausbau Kałusz
23 83 11/5 Medyka Semko Matejko Ameryka
24 109 29/3 Toporów Jan Fradymocz Turka
25 479 24/6 Rohatyn Witalis Rzapiecki Tyeha
26 56 27/6 Jabłonów Petro Sołonynka Rumeaien
27 500 3/7 Monasterz Izydor Felor Drohobycz
28 93 2/7 Lwów 5 Maks Florysz Jaworów
29 16 ? „ 2 D. Gilnereiner Grybów
30 219 9 „ 9 Kremler Agram
31 878 31/6 -  1 Merklan Festeburg
32 264 30/6 „  10 Maci Leibnik
33 58 7/7 , ,  17 A. Werner Drezno
34 913 9 n  1 dr. Wipliuger Ameryka
35 639 3/6 Kraków 1 Mohr n

36 167 1/7 w Mohr n

37 22 10/5 Ropica Stanisław Dyląg Pitsburg
38 24 10/5 » Anastazja Glaeyn Dabij
39 87 9 Kołomyja dr. Wielomiejski Kraków
40 332 24/12 Budzanów Naścia Syrolos Ameryka
41 169 1 44 Podk&mień Petro Pogubiła 77

42 224 16 5 n Mykieta Romanów n

43 295 13/8 . n Nikola Farycki Rosya
44 6 26/9 Żółkiew Johan Maltes łl

45 160 15/5 f j Aniela Szokan Lwów
46 188 11,5 n J. Apfel Wien
47 96 15/4 Tyrawa w. Teodor Michał Ameryka
48 251 2,7 Schornica Adam Herman Schodnica
49 196 23/4 Lwów 1 Bund A  meryka
50 444 2/7 .  1 Filkowicz Krechów
51 29 4/7 » 29 Hrycej Bogdanówka
52 221 18/7 u  5 Kar w er Stryj
53 811 23/6 * 5 Witko Sucha
54 143 19,2 Felsztyn Michał Pankiewicz Koko Rocko
55 532 17/7 Krakau 2 Mary a Kajewska Wiśnicz
56 581 1/11 Lwów 1 Sarter H&lpern Wiedeń
57 205 27/6 S. Sambor Jan Damiar Jaworów
58 468 2/5 w M. Szanordial Ameryka
59 358 19/8 Jaworzno Adolf Schutze Rumersburg
60 213 1/12 Dżuryn Franciszek Poliwka Ameryka
61 371 13/7 Lwów 10 Leopoldine Pawlik Wien
62 299 30/7 Tarnopol Posth&us Comite Kałusz
63 637 30/6 Kraków 1 Anna Koszub Karlsbad
64 295 197 Rzeszów Majcher Rzeszów
65 420 6/5 Tarnów Jan Be mas Ameryka
66 978 31,7 U Jadwiga Zaida Kraków
67 239 13/7 79

M. Roz Wiedeń
68 225 2,8 Drohobycz Anna Schorr Baden
69 196 19/5 Czarna Józef Segal Ameryka
70 82 2/6 Biecz Fąjetti
71 12 27/5 Michał Spira New Joik
72 302 23/7 Kraków Haas i Plather Niedersorf Nidersdorf
73 6629 9 Nowy Targ Marya Majszczyk Ameryka
74 174 4/8 Lwów 6 Glattsheim Stanisławów
75 910 28'5 n  7 Hecht Ameryka
76 829 14/6 „  1 Koniar Rożniatów
77 1 13/5 r 10 Wolner Saaz
78 420 2 8 .  6 Zoler Turka
79 1799 2/8 „  1 Zachorski Wilno
80 998 2/7 « 1 Sławińska Bolstora
81 767 9 „ 8 Schick Żurawica
82 1710 9

„  1 Malewski W arszawa
83 137 29/7 »  5 Rossbach Lipsk
84 562 6/8 Przemyśl Franz Śliwiński Lwów
85 606 29/7 n Moritz Welzen Ursok
86 252 10/8 Kraków 1 La Monites Fiss Paryż
87 154 6/8 Tarnopol Marya Krochmalnicka Podwołoczyska
88 61 8/8 n Ksawera Drobotycz Kopyczyńce
89 49 9 Kolomea W. P. restante Ozortków
90 145 5/8 Kraków Bam Świdnik
91 671 2/9 » Różańska Lwów
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Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

Nr. dzień i rok miejsce

92 140 3 6 Kraków Kołodziej Bochnia
98 134 29/8 17 Bojarski Warszawa
94 250 4/7 Przeworsk Jsn Ossan Sierosławice
95 307 1/7 Stani slau Wasyl Loźwiecki Lwów
96 23 1/9 Busk B. Sanocki Stryj
97 212 18/9 Janów b. Lemb. Jan Szmich Czernichów
98 456 11/2 Radymno Antoni Gredus Monitobai
99 42 29,9 Majdan Tekara Markel Ameryka

100 110 14/5 Pc dwoł. Ieak Epstein Tarnopol
101 786 12/12 Stanislau Kalmsn Zuflueht Dobromil
202 394 30/7 Żółkiew Mieczysław Baczyński Lwów
103 9 30/5 Lwów 13 St. Wiener Praga
104 20 15/6 „ 13 dtto n

105 142 23/7 „ 8 Uhlanowa Zarzecze
106 43 11/8 „ 5 Golewski Borszczów
107 1762 14/8 „  1 Bossy Jassy
108 249 11/8 Zakopane Franciszek Żelewski Częstochowa
109 657 16/7 Przemyśl dr. Johann Zelnik Praga
110 267 9

n Leon Sewiekk Spass
111 780 5/5 17 Y. v. Ehrenheim Węgry
112 64 8/5 Kańczuga Barbara Kuryło Ameryka
113 62 10/6 J aśliska Maryanna Pacoła n
114 917 17/6 Gorlice Franz linia Węgry
115 40 3/5 Kolbuszowa Jan Sebastyan Ameryka
116 322 9

17 Józef Wojtowicz 77

117 715 9 Dąbrowa Johan Berniawa Budapeszt
118 159 16/8 Zaleszczyki Michał Kociuba Lwów

B. Pakiety.
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Nazwisko adresata
Miejsce prze­

znaczenia Zawartość
Nr. dzień i rok miejsce

1 372 3/6 Tarnopol M Basznowska Zborów kaftan damski
2 57 9/8 Lwów 9 B. Potocka Lwów białe korale
3 405 26 5 „ 1 B. Andrew Werschlau Warszawa damska garderoba
4 827 30/8 Kraków 6 Burghard Wiedeń drobiazgi
5 249 29/6 Lwów 1 Towarz. Sion Lwów druk
6 211 16,6 Przemyśl Gramatyka Kalwarya koszule damskie
7 67 — Lwów 1 Gmina Wolezuchy
8 215 14/7 - 6 N. Maeinek Pomorzany druki
0 278 24 6 Stauislau N. Bi łolińska Wiżaitz stare rzeczy

10 22 17 4 1904 Mielnica Wie-enthal Skała bluza
11 79 147 Rzeszów Gessling Mielec kaftanik
12 285 20/4 Kraków 1 Bezzsenyi Szegedyn pantofle
13 164 20,5 Rzeszów Buczka Nowa grobla koszy

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 16. października 1804.

L. ez. C. XV. 455/4 (5) ( 715 2— 3) Tenże knrator zastępywaó będzie Lu-
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- zera Rosenblatta w rzeczonej sprawie na jego

bytu Edmundowi Kucharskiemu wniesiony koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
został do c. k. sądu powiatowego w Krako- dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
wie przez Mateusza i Reginę Jonasów pozew mianuje.
o wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 600 C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
kor. z realności lwh. 389 w Mogile, na któ- Podhajce, dnia 10. listopada 1904.
ry wyznaczono audyencyę na 30. listopada 
1904 godz. 9.

Celem strzeżenia praw ustanawia się l  cz q j_ 218/4 (2) (9725)
adw. dra Tomika w Krakowie kuratorem, po- Przeciw Lesiowi Huska, którego miej-
lecając mu by praw kuranda swego bronił. sce pobytu znanem nie jest, wniesionym zo-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.  ̂ stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
Kraków, dnia 23. października 1904. pozew o uznanie ojcowstwa i alimentacyę

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
grudnia 1904 o godz. 11 rano biuro Nr. 5.

Calem strzeżenia praw tegoż Lesia Hu- 
ski, ustanawia się p. Maksymiliana Reinera
c. k. notaryusza z Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Le­
sia Huskę na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 11. listopada 1904.

L. cz. Vr. 910/2 (47) (9516 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w tut. 
sąd. depozycie karnym w sprawie Marcelego 
Warchałowskiego i spól. Yr. 910/2 znajduje 
się broszka złota wysadzana brylantami rze­
komo w Szczawnicy 1900 r. znaleziona, 
której właściciel nie jest wiadomym.

Wzywa się przeto właściciela powyższej 
broszki po myśli §§ 376, 377 pk. by w ciągu 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do sądu tutejszego się zgłosił i swe 
prawo własności udowodnił, gdyż po upływie 
tego czasokresu sprzedaż powyższego przed­
miotu w drodze publicznej licytacyi zarzą­
dzoną zostanie a uzyskana gotówka fundu­
szowi przepadłości przekazaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Yl. 
Tarnów, dnia 12. listopada 1904.

L. cz. E. 1016/4 (7) (0729)
W sprawie egzekucyjnej Heni Feintuch 

przeciw Markusowi Aronowi Rosenblatowi i 
tow. o 1400 kor. zpn. toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Podhajcach, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 16, września 
1904 E. 1016/4 (5), którą rozpisano termin 
licytacyjny co do połowy realności lwh. 110 
gminy Zawałów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Luzer Ro- 
senblatt przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Rudolfa Schwagera, adwokata kraj, w Pod­
hajcach.

L. 1435/04. (9737)
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 19. 

marca 1904 1. 381 zawiadamiamy, iż dr. Bo­
lesław Strowski adwokat w Rzeszowie cofnął 
zamiar przesiedlenia się z dniem 14. czerwca 
1904 do Ropczyc.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 4. listopada 1904.

L. cz. hip. 1853/4 (9616)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Ołeksy Czornija ma być doręczoną uchwała 
z dnia 1. marca 1904 liczba czynności hip. 
417/4, którą dozwolono wpisu prawa własno­
ści do ciała hip. whl 20 gm. Zaleszczyki 
stare na rzecz Dobrisch Haffner ur. Wein- 
traub.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ołeksa 
Czornij przebywa, ustanawia się w cela strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Wa­
syla Czornija.



Tenże kurator zastępować będzie Ołeksę 
Czornija w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia BO. września 1204.

L. cz. Nc. I. 572/4 (9485 1 - 3 )
E d y k t.

W c. i k. gł. Urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym w Brodach znajdują 
się w przechowaniu gotówka, papiery, przed­
mioty wartościowe i dokumenty, po odbiór 
których strony uprawnione nie zgłosiły się 
od lat 80 a mianowicie:

Według wykazu A.
Wartość w kwocie.

1. Jan Jakób Franconi medal sr. 6 kor. 
80 hal.

2. Aron Grubin sr. borta, 2 zegarki, 
80 szt. starych monet, 2 kawałki, sr. miseczka 
22 kor. 92 kor.

8. Henryk Hubicki 2 zł. pierścienie 
zł. szpilka 8 kor. 40 hal.

4. Eliasz Jerychower sr. puszka i 
pierścień 2 kor. 62 hal.

5. Szymon Bapaport 2 sr. lichtarze 
8 łyżki 2 noże 56 kor. 87 hal.

6. Judyta Unter naczółko z kólczykami 
84 hal.

7. N. N. zł. sprzączka z koralami i 
perłami 14 kor. 70 hal.

8. Estera Judyta Gescheidt i H. Mojżesz 
Barakes sr. zegarek z kopertami 80 kor.

9. N. N. woreczek 3 Bs. 9 kor. 70 kor.
10. Emil Trzciński 2 sr. talary 6 kor.
11. Stanisław Lubecki sr. zegarek z 

bronzowym łańcuszkiem 2 kor. 10 hal.
12. Barsam Hinda Segal 2 sr. lichtarze 

sr. kólczyki 33 kor. 60 hal.
13. Wawrzyniec Jezierski sznurek ko­

rali 2 kor. 10 hal.
14. Abraham Szurajuk zł. pierścień 

1 kor. 60 kor.
15. Aron Wittels 11 pruskich talarów 

1 gr. i 2 fen. 33 kor. 04 hal.
16. Tekla Zaleska 1 Es. dukat zł., 

sznurek korali 36 kor. 40 hal.
17. Stlssmann Weiss i Hersch Beh i 

Rachel Kopiec sznurek korali ze zł. i sr. kla­
merką 24 kor.

18. N. Brodziński zł. zegarek 10 kor.
19. Zygmunt Miinz 1 Bs. sr., 8 kor. 

24 hal.
20. N. N. zł. kluczyk do zegarka i ka­

wałek zł. łańcuszka 6 kor.
21. Józef Eodelmesser c. Schaje Boyffe 

sr. zegarek. 96 kor.
22. Celestyn Klein c. Marya Boiko 5 

sznurków korali 4 kor.
23. Benjamin Berstein 2 sr. lichtarze 

5 sr. łyżek, 3 sr. łyżeczki, 5 sr. trzonków 
do noży, 4 sr. trzonki do widelców, puszka 
do kadzenia 129 kor. 20 hal.

24. Antonina Menzel 9 '%  Rs. i 6 kop 
32 kor. 20 hal.

25. Chaje Lea Garten ur. Rubinstein 
5 sr. łyżek, 5 sr. łyżeczek 31 kor. 20 hal.

26 Mojżesz Olesker c. Hryć Sluz sr. 
zegarek 5 kor.

27. Feiga Lea Jiittes c. Chane Zelnik 
zł. kólczyki z kamieniem i perłami zł. pierścień 
z kamieniem i 9 turkusami 120 kor.

28. N. N. sr. łyżeczka. 2 kor.
29. Chaje Briinner 20 szt. sr. półrubli 

27 szt. sr. i j i  rubli, 105 szt. sr. dwuzłot. 
polsk. 174 szt. sr. po 1 zł. polsk. 2 miedz, 
kop. pozłacana podstawka, łyżka i sr. wi­
delec, nóż ze sr. trzonkiem 311 kor.

Według wykazu B.
1. Leib Fińkelscherer skrypt dłużny 

z 8/10 1853 1034 kor. 60 hal.
2. Wilhelm Józef Jacób Finkelstein 

skrypt dłużny z 24/2 1853 562 kor. 30 hal.
3. Reisel Kronfeld, Izrael Bernstein,

| Aron Jampoler i Chaim Leib Feder skrypt 
dłużny z 22/8 1864 1676 kor.

4. Dawid Kortenbaum wyrok z 10,3 
1850 270 kor.

5. Wilhelm Stark skrypt dłużny z 26/1 
1852 500 kor.

6. Samuel, Reise, Ester, Mendel i Motio 
Rechert skrypt dłużny z 14/7 1853 2400 kor.

7. Ester Jente Gescheich c. Moses H, 
Baraker weksel z daty Brody 1/2 1871 
1200 kor.

8. Samuel Naf.ali Biseliehes eonses 
extabul. z 17/9 1855 400 kor.

9. Ten sam Biseliehes konsens eitabul. 
z 27/11 1854 1500 kor.

10. Jakób Osiasz Reich weksel z 15 2 
1850 240 kor.

11. Franciszek Bach weksel z daty 
Sassów 4 2  1848 120 kor.

12. Ten sam 2 skrypta dłużne z 26/9 
1844 424 kor. 12 hal.

sam skrypt dłużny n i  /o  Ol/O

sam skrypt dłużny z 28/3 

sam skrypt dłużny z 19/1!

dłużny z 

daty

13. Ten 
1850 100 kor.

14. Ten 
1843 106 kor.

15. Ten 
1850 50 kor. 90 kor.

16. Moritz Bomzes skrypt 
daty Wiedeń 27/5 1859 100 kor.

17. Leon Jaworower weksel 
Radziwiłów 8/11 1854 272 kor.

18. Simon Dische skrypt dłużny z daty 
Brody 6/7 1859 3800 kor.

19. Blume Reisfeld weksel z daty
Złoczów 2/9 1858 100 zł. 67 hal.

20. Fradel Ratyn weksel z daty Brody 
30/4 1866 132 kor.

21. Julia Rittner kontrakt kupna z 21/10 
1857 1600 kor.

22. Zygmunt Miinz 3 weksle bez daty 
3400 kor.

23. N. N. skrypt dłużny z 8,10 1853 
252 kor. 94 hal.

24. Wincenty Wielicki skrypt dłużny 
z 30/11 1848 800 kor.

25. Ten sam skrypt dłużny z 12/7
1838 1400 kor,

26. Ten sam skrypt dłużny 21/12 1842 
200 kor.

27. Leon Bojelski kwitek z 3/5 1860 
560 kor.

28. Ten sam weksel z daty Brody 10/4 
1861 137 kor. 60 hal.

29. Dawid Nessel rachunek bez daty 
249 kor. 61 hal.

30. Lea Frankel 5 dokumentów zabez 
pieczenia 2529 kor. 86 hai.

31. August Wiktor Witkowski skrypt 
dłużny z 20/7 1866 3730 kor.

32. Laurenty Bayer skrypt dłużny z 
8/10 1853 232 kor. 23 hal.

33. Szkotnicki Wincenty weksel z daty 
Złoczów 9,11 1885 1198 kor. 80 hal.

34. Mateusz Itieger akt notaryalny 
z 9/2 1863 607515 kor. 22 kor.

35. Benjamin Sponder inskryp .ya z 
daty Brody 31/10 1853 640 kor.

36. Władysław Harasek weksel z 10/10 
1857 252 kor.

37. Hinde Fein wtksel z 4 9 1866 
70 kor.

38. Ta sama weksel z 19/8 1866 
90 kor.

39. Michał Konarski skrypt dłużny 
z 23/1 1886 200 kor.

40. Ten sam skrypt dłużny z 16/7 1866 
400 kor.

Wzywa się uprawnionych, ażeby do 
tych depozytów w sądzie tutejszym prawa 
swe w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dm wykazali, w przeciwnym bowiem
razie depozyta te zostaną uznane za 
padłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 23. września 1904.

prze-

Doniesienia pryw atne.

T A N I O  1
i podgwaraneyą za doborowy towar poleca P. !. Publiczności

Spółka sto la rzy  Iw o w sk ic li
X tw ó 'p r , p l ą c  B e r n ą r d j & s k i  1. 1 7

swój od roku 1854 Jstnlejący

S K Ł A D  M E B L I
w szelk iego  podlmaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
2ł v £ e  D l e  g / I ę t e  I  ż e l s u a r L ©

po cen&ch fab ryczn ych .

Ważny od 1. maja
lewy rozkład jazdy kolejami

podaje

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach.

Lwów, Pasaż Han&tf&ns. 1. 9.
Ekspedy :

Rzadowo t&j % uprawniona

UBICI! 1
pod firma

K. RŻĄCA i CHMURSKI
n Krakowie, ni. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  C ł l e s h u b l e r s k i e j ,  S e l t e r -  

s k i e j ,  U c h y ,  M a r y e a b  i d z k i c j ,  H o m b n r g ,  K i s s ł n g e n ,  tudzież
S P E C Y A L N t E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

jsMrsM.nl-.se w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząsfkewa w aptekach i drsguaryach. 
C e n n i k i  n a  ż^& a,:m l© f r a n c o .

Główny skład dla Lwowa w aptece J. W ewiórskiegc, H a ll# a  5,

t> T A .

2

m

© g ł o d z e n i e .

Reprezentacya Póli. nien Lloyflu (Norddeut.Llsyfl)
^  we Lwowie, Pasaż Hausin&aa 9.
f2j Sprzedaje bilety jazdy po ceu-ełi najniższych:
Ijgfj d o  A M E R Y K I  (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, f i  
S j  Galvestonu, Buenos-Aires etc.)

do AFRYKI, AUSTRALII, CHEBT, JAPOAII etc.
Parostatli cesarskie, największe, najppiliiisjsre i najszybsze.

m  Wszelkich wyiaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor-
rS

7' D n M S f tO f tn ło js ł iO  1 L W 0 W i 6 ,

skich udziela:

jgj Reprezentacya póła. niem. Liaycfu
r a s a l  H a a a m a n a  S u

w e

L. 86.909,04, (9695 2 - 3 )

dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restauracyi kolejowej 
w Samborze z dniem 1. lutego 1905.

C. k. Dyrekcya koki państwowych ws Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze publi­
cznego przetargu restauracyę wspólną I. i II. jakoteż oddzielną III . klasy na stacyi kolejowej
w Samborze z dniem 1. lutego 1905.

W roku 1903 wydane postanowienia zawierające szczegóły odnoszące się do wnoszenia 
ofert oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu dzierżawy restauracyj można na żądanie przej­
rzeć i bezpłatnie otrzymać w oddziale ruchu w c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie) 
biuro 281 gdzie także można przeglądać spis ubikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy' 
restauracyi w stacyi Sambor jak nie mniej zasięgnąć wszelkich bliższych informacyj.

Oferenci winni złożyć celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie z wynie­
sioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w wysokości 5%- 
od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę.

Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya równająca się półrocznemu czynszowi na
dotrzymanie warunków kontraktem ohjetycli.

Oprócz powyższej kaueyi ma być złożoną nadto druga kaucya specyalna w kwocie 1000 
koron celem zabezpieczenia złożenia koacesyi na prowadzenie dotyczącej restauracyi na wypadek.; 
rozwiązania kontraktu.

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta odnosić się muszą do łącznej
dzierżawy zarówno restauracyi wspólnej I. i II. jak niemuiej restauracyi oddzielnej ILI. klasy
w stacyi Sambor i zawierać mają prócz świadectwa morał rości, dowód wykształcenia fachowego
w prowadzeniu restauracyi.

W ofertach wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek, kwotę rocznego czynszu 
oferowanego za dzierżawę.

Czynszem tym nie Będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek przyjęcia 
oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych w wysokości po 
6 koron od każdego metra kwadratowego powierzchni zajętej przez te lokale.

Oferenci zostaną uwiadomieni o przyjęciu lub odrzuceniu ich ofert pisemnie najpóźniej
w ciągu 4 tygodni od chwili otwarcia ofert.

Oferta jest obo w iązu jąca  dla oferenta na czas 6 tygodni od chwili wniesienia tejże, dla
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia ofeienta o przyjęciu jego oferty.

Uwiadamiając oferentów o wyniku ich ofert zawezwie jednocześnie c. k, Dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie tycli oferentów którzy się z ofertami nie utrzymali, by wnieśli prośbę 
o wydanie wadyów za zwrotem poświadczeń odbioru, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, 
zawezwie do złożenia kaucyi. poczem kontrakt z nim zostanie zawarty.

Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową po jednej koronie, 
jakoteż dołączyć się mające do tychże w 2 egzemplarzach szczegółowe warunki (Bedingnisse) 
również ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane w napis: „Oferta na dzierżawę 
restauracyi w Samborze11 wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie naj­
później do dnia 80. listopada 1904 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. grudnia 1904 o godzinie 12 w południe w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie.

€. k. Dyrekcya Molei państwowych.
Lwów, w listopadzie 1904=.



C. k. uprzyw.
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 

i zakład ślusarsko-artystyczny

W O J C I E C H A  K O S I B Y
Lwów, Piekarska 3S,

wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia­
rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 
budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy­
stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj­
krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 
Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie

i opłatnie.

Z dn.iem 1. stycznia 1905 o b n i ż a  Kasa oszczędności 
powiatu Samborskiego stopę procentową od wszystkich 
wkładek bez wyjątku z na 4°|0. 

Termie do podniesienia wkładek przez strony nie go­
dzące się z obniżeniem stopy procentowej, oznacza się do 
końca roku 1904.

DYREKCYA.

Zamkniecie rachunkówc
Zakłada ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie za rok 1903.

A. R A C H U N E K  O B R O T U  z a  r o k  1903.
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P rzeniesienie funduszów z ro t u z e s z łg o  (z w y łą ­
czeniem funduszu p ensyjnego):

K apitał na pokrycie rent płynnych z dniein 31. grudnia 
1902:

1. 'Wdów, dzieci, rodzin i w s tę p n y c h ................................
2. Niezdolnych do zarobkowania:

a) którzy pobierają rentę wyżej 2 lat po ukończeniu
l e c z e n i a ............................... ..........................................

b) którzy pobierają rentę niżej 2 la t po ukończeniu
l e c z e n ia .................................... • • • ■ • . . .

3. Rezerwa na niezałatwioue wypadki z i'. 1902 i lat po­
przednich tudzież Da dalsze raty ren t należących 
się 31/12 1902 przemijająco niezdolnym do zarobko­
wania ....................................................................................

4. Rezerwa dla różnicy k u r s u ...............................................

Opłaty na ubezpieczenie cz łon k ów :
1. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych (jeszcze w latach

poprzednich n ie w y k a z a n e ) ..........................................
2. Opłaty bieżące roku ra c h u n k o w e g o ................................

Dochody od k ap ita łów  ulokow anych :
1. Odsetki od eonto-eorrente i od kapitałów ulokowanych

w instytuevaek kredytowych .....................................
2. Odsetki od e fe k tó w ...............................................................
3. Odsetki od pożyczki h ip o te c z n e j.....................................
4. Czysty dochód z realności:

a) kamienica przy ul. Brajerowskiej 1. 16 . . . .
b) domy dla robotników przy ul. Zamkowej i. 23

5. Odsetki z w ł o k i .....................................................................

Dochody z g r z y w ie n ...............................................................

Inne dochody:
Zysk na kursie efektów :

a) r z e c z y w is ty .....................................................................
b) k s iążk o w y ..........................................................................

N iedobór z rocznego obrotu:
Niepokryty  ...............................................................
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II.

III.

IV.

W ypłacone kw o ty  w y n ag ro d zen ia :
1. Koszta p o g rz e b u ....................................................................
2. Renty wypłacone pozostałym:

a) wdowom..............................................................................
b) d z i e c i o m .........................................................................
c) w s tę p n y m ..........................................................................

3. Renty niezdolnych do zarobkowania :
a) w czasie l e c z e n i a ..................... ....................................
b) po wyleczeuiu....................................................................

4. Odprawy:
a) wdowom, które weszły w ponowne związki m ał­

żeńskie .........................................................................
b) kapitały wypłacone na zasadzie §§. 41 i 42 . .

K oszta  a d m in is tra c y jn e :
1. Bieżące w y d a tk i ....................................................................
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o c h o d z e n ia ..........................................
b) honoiarya lekarskie . ...............................................

3. Koszta Sądu rozjemczego  ................................
4. Opłata na e. k. Inspektorat p rzem ysłow y .....................
Inne  w y d a tk i :
1. W kładki na rzecz fund. pensyjn. urzędn........................
2. Odpisania:

a) zaległych opłat wskutek niemożliwości ściągnięcia 
i innych p r z y c z y n ..........................................................

b) in w en ta rza .........................................................................
e) inne odpisania z realności I. i I I ...............................
d) odpisanie z a lic z e k ..........................................................

3. Inne wyda tk i :
a) Dary z łaski i odprawy wdów i sierót po funkeyo-.

naryuszaeh Zakładu którzy nie mieli prawa do 
e m e r y t u r y ....................................................................

b) resztująee koszta sporządzenia statystyki i ięcio-
letniej wypłacone w roku 1903 ................................

e) Zwrócono opłaty z lat d a w n ie js z y c h .....................
d) urządzenie t e l e f o n u ....................................................
e) koszta wyborów .

S tan  funduszów  z końcem  ro k u  rachunkow ego  (z w y­
łączen iem  funduszu  pensy jnego ):

K apitał na pokryeie rent płynnych z 31. grudnia 1903:
1. Dla pozostałych wdów, dzieci i aseedentów . _. . .
2. Dla niezdolnych do zarobkowania z d. 31. grudnia 1903

A. którzy jeszcze w leczeniu pozostają . . . .  .
B. którzy po ukończeniu leczenia rentę pobierają a

mianowicie:
a) przez mniej niż 2 l a t a ...............................................
b) przez 2 lata lub d ł u ż e j ...............................................

3. Rezerwa dla różnicy kursu ..........................................
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b i l a n s .

a k t y w a

Zapas g o t ó w k i ..........................................................................

N ależytości rozporządzalne:
1. W  e. k. pocztowej kasie o sz c z ę d n o śc i..........................
2. W Instytueyach k re d y to w y c h ..........................................

P ap iery  w artościow e w edług kursu z dnia 31. gru ­
dnia . ..........................................................................

Do tego bieżące o d s e t k i ..........................................................

W artość rea ln ości:
a) kart ienica przy ul. Brajerowskiej 1. 16 . . .  .
b) Domy dla robotników, przy ul. Zamkowej 1. 23 .

Pożyczka h ip o te c z n a ...............................................................

Opłaty należne na ubezpieczenie członków : *)
1. Zaległe opłaty z lat p o p rz e d n ic h .....................................
2. Z iległe opłaty bieżące ..........................................................

Rozm aici d ł u ż n i c y ...............................................................

W artośó in w en ta rza :
W edług bilansu roku z e sz łe g o ...............................................
Do tego n a b y t o .........................................................................
Od tego odpisano.........................................................................

W alory przyjęte w skutek szczególnych zobow iązań :
Bfekta funduszu pensy jnego .....................................................

N iepokryta nadwyżka passyw ów  nad aktyw am i:
1. Z roku z e s z łe g o .....................................................................
2. Do tego niepokryty niedobór roku rachunkowego . .
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Wartośó rachunkow a zobowiązań w zględem  upra­
wnionych do poboru r e n t :

K apitał na pokryeie rent płynnych dnia 31. grudnia
1903:

1. Dla pozostałych wdów, dzieci i aseedentów . . . .
2. Dla niezdolnych do zarobkowania z duiem 31. grudnia

1903:
A. którzy jeszcze w leczeniu zostają . . . . . .
B. którzy po ukończeniu leczenia rentę pobierają a

m ianow icie :
a) mniej niż 2 l i t a ..........................................................
b) 2 l.-ta lub d ł u ż e j ..........................................................

Zobowiązania względem osób trzecicli i zobow iąza­
niam i tego rodzaju obciążone fundusze:

1. Fundusz pensyjny urzędn ików ...........................................
2. Wierzyciele r o z m a ic i ..........................................................

Fundusze zabezpieczenia:
Fundusz na pokrycie różnicy kursu

K K
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*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1904 K. 575.57060. 

Komisya rewizyjna:
Dr. Mikołaj Fedorowicz w. r.

Józef Tom icki w. r.
Stanisław  Chołoniewski w. r.

Z g o d n i e  z
D yrektor:

Henryk Lam w. r.

k s i ę g a  m.  1:
Przewodniczący zarządu:

Dr, Wacław Domaszewski w. r.
Naczelny buchalter: 

Ludwik Pogórski w. r.

Technik asekuracyjny za zgoduość wartości kapitałowych: Jakób Szczyrbuła w. r.
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§ P o  c e n a c h

redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
A  bez wyjątku dzienników lw ow skich ,
je* krakow skich , w arszaw skich , w ie-
r o  deńsk i h, czeskich, francuskich ctc.,

§ czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
n ia  na klisze i rysu. ki do ogłoszeń, 

fi* . prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Jsf Ajencja dzienników l ogłoszeń
®  SOKOŁOWSKIEGO
w  we Lwowie, Passż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.
©
j ^ 0 0  ©  0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 ^ |

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K am ien iea  w śródmieściu wolne lata ko­
rzystnie do nabycia, Jurystow ski, ul Koper­

nika 20 od 3— 5

J ^ o w o śc i galan teryjne z bronzu, skóry, 
drzewa, s /k ła  i po-celany już nadeszły — 

poleca Neyfarth A  D )d y ń sk l we Lwo­
wie, przy pl Maryaekim.

C czeń z wyższego gim nszyum . wzo­
rowo prowadzący się, prz> z Dyrekcyę swego 

zakładu polecony a bardzo bi-dny, prosi o datki 
na  uiszczenie czesnego, które o iłac ić  musi ponie­
waż w poprzedmeui półroczu z powodu choroby nie 
uczęszczał. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
A dm inistracyi Gazety Lw wskiej

M io d y .
Miód patoka naturalny kuraeyjno-deserowy 5 klgr. 
koron 6 20. Wyboruy miód do picia gąsiorek 4 l i ­
trowy koron 5 70 wysyła cały rok za zaliczką wszyst­

ko o iła tn ie  Pasieka
Adama Górskiego, Denysów.

W ększe zamówienia taniej

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. —- Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dis 
umożliwienia jej wyjazdu do K rak o w a  w c. 

kuraeyi.

Tygodnik lUustrowany
drukować będzie w IV. kwartale r. b. 

pow ieści:
J. Weyssenhoffa „Syn marnotrawny".
A. Gruszeckiego „Słomiany ogien“ .

Korespondencye „Z Mandźuryi" 
i „Z Dalekiego Wschodu". 

„Liczne ilustracye z pola wojny"
w każdym numerze.

2 4  tom y dodatków
za rok bieżący zawierać będą:

1. Wielkie legendy ludzkości.
2. Małżeństwo u różnych narodów.
3. Japonia dzisiejsza.
4 Wojny I pokój.
5. Państ wo interesu.
6 . Światy nieznane.
7. Nerwowość u naszych dzieci.
8 Wizye przyszłości.
9. Opinia i tłum.

10. Iłistorya ruchu kobiecego.
11. Zycie arty-tyczne ludzkości.

9 tomów „Potopu" Sienkiewicza.
4 tom^ „Pana Wołodyjowskiego" Sienkiewicza. 

Ogółem 24 tomy bez dopłaty za ich przesyłkę.
W kw artale IV. kolorowe premium

„Zaczytana" T. Axentowicza.
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłó- 

maezona.
Prenum erata „Tygodnika II ustrowanego" razem z 12 
tomami dziez H enryka Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 
popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

we Lw ow ie:
K w a r t a ln i e .......................................6 kor. 80 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................... 13 kor. 60 hal.
B o c z n i e ......................................... 27 kor. 20 hal.

w Galieyi i na Bukowinie z przesyłką pocztową:
K w a r t a l n i e ...................................... 7 kor. 20 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................... 14 kor. 40 hal.
B o c z n i e ......................................... 28 kor. 80 hal

P ragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bar­
dzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na 
okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócien­
nej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. 
kw artalnie za 6 tomów 2 kor 40 hal , półrocznie 
za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać ra­
zem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z la t ubiegłych, 
mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 
bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor., — Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; 
bez przesyłki i opak"wania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów H enryka 
Sienkiewicza może b .e  nabywany seryami po 12 
tomów, za nadesłaniem  w 5 ratach po 13 kor. za 
tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
.Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna 
ekspedyeya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Haus­

mana 9.

Wina
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel h e rba ty ,  k a w y  i w ina

Edmunda Eiedla, Lwów.
klgr.WowoSć I M iód w p la stru ch l! 1

3 kor. bez opłaty portowej.
W yborny m iód deserow y kuracyjny

w 5 klgr. blaszsnkaeh 6 kor. 60 hal. franco. 
M iód ten w syłarn ta k ie  darm o za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D arm o broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w w r to  przeczytać.
P . K ora "u le  wleat, em naucz. Iwanazany p.

Heprezentacya
Asekuracyi urzędników i konsorcyów

„Beamten Vereinu“
we Lwowie, ui. Kopernika 7

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia
P o ż y c z k i

dla P. T. urzędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 1 

kondyktu.
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•  r  sku^ ują ™  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w S y f i l i s  o
9  K ^ J , /W B y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  sk> »  licznym  (nabrzm ienia, strum , wole na szyi etc ) 16111 SK1
•  m  ® m m  m m  i  m -  B L  A N C A R O  & Ci., 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A R I
» i 8 B 8 8 B B 8 # 0 J 9 0  8 ^ , 8 ® » B B 4 i n C : 1 9 8 8 9 l v a ł  r i
We Lwowie w aptekach pp,: Mikolaseha, Wewiórskicgo i Buekera. W  Krakowie w aptekai

Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego.

Mowość!
a w a p a l o n a

x własnego parowego paleni*, cod zien n ie  św ieżo palona I
łCa.,w a , p a l o n a  ściśle podług zasad k y g i e u y ,  zapomocą g a r ą c e g o  

tr-s® — znakomita w smaku i aromacie — eodsień świeżo palona!
V, iiśb kawy palonaj Melange Nr. I. — ił. 70 ct.

Nr. II. — ,  90 „
„ Nr. III. 1 ,  1 0 ,

Nr. IV. 1 „ 20 „
Melasge oasarska Nr. Y. 1 „ 40 „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje  
mi tą »rom ę. czysty  d elik a tn y  sm ak, najw iększą w ydatnośd, z tej przyczyny
"xni» tańsza w użyciu aaiżali kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/J, '/6 i - kilo

P o l e c a  ixa.aa.cl.©! łierToaitiy i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w© LWOWIE!,

lal. T m tłU iiitd  n f w w c i w  K fitm iiy ,

R u ch  pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipea 1904 r. (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg
posp. | osob.

| crzveh » g
L2-20 -

2-31

3-25
—  b-uu

610

7-30
7-40
7-45
8-00
810 
8 ZU
8'55

1-30

1-40

230

1002
10-20
11-25
1-10

4-35

4-45 
5.03
5-30

5 40

550

8-40

910

9-50

1000
10-20

10-40

D o  L w o w a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z Ichan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta), Koró/.mezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhometbu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa.

'  zg Stanisławowa, Żyd."' /owa, Potctor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławocznego, Katusza, Chyrowa, Borysławia, KoehawiDy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyźnicy, Serethu, Suezawy, Raiowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu sia­
ty na, Kopyczyniee, Kozowy. 

z Tucbli (od 15/6 do 30.9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor. Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
yia Dembica, Sambora, Chyrowa 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kra ów (od 25/6 do ! 5/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15.9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwouicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.
od eh. o e

12-45 —

2-51

410

— 6-20

— 6-30

8-25

6-45
6-50

>
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: 0-45 
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340

—
5-48
5.-55
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M
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1100

— 11.05 
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Z e L w o w a
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącsa. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sauoka, Mozo Laboreza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
Kórósmezó, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny, Pu tnv  Dorna 
W atry (od 1/7 do 3.1/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

pubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia, 
Nakopanego (vi» Kraków od 25/B -ło 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola. Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodo vv, Kopyczyniee, .Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kórósmezó, Kocmania. 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tucbli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu. Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suezawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

^ociiągri lokalne.
z Brzuehowic 6 42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1‘47, 315, 4-30 i 5 03 po p., 

7*54 i 9*12 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9*25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), I0’I0 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta). .

ze Szezerea 9*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowic 5 48 rano, 9-30 i 10'50 przed połud., 12*32, 2.05, 3-35, 5 05
po poł., 7 05 i 8 04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w noey (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6'50 rano, 916 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), P35 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. (od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W 215  po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

-  I 3 0 4 1

W
215

506

W

N a  d w o r z e o  , ,F o d z a m o z e “
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee, Czortko va.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor. Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

6-43

__ 10-52
2-09

— 9-21
11-24

Z  d w o r c a  „ P o d z a m c z e 11
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze m.ejskiem e. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hnusmana 1. 9

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


